
Nr, 15, Czwartek, 20. Stycznia 1887. R ok  77,

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
29 grudnia 1886 r. zamianować najmiło- 
ściwiej nadzwyczajnego profesora, F ranci­
szka R u m p l e r ,  zwyczajnym profesorem 
powszechnej szkoły m alarskiej w c. k. Aka­
demii sztuk plastycznych w Wiedniu.

M inister skarbu zamianował koncy- 
pienta dolno-austryackiej prokuratoryi skar­
bu, dr. Aleksandra księcia Ł o d z i ą  p  
n i ń s k i e g o ,  sekretarzem skarbowym db 
okręgu dyrekcyi skarbu w Tryeście.

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie nadał posadę oficvała 
przy c. k. sądzie krajowym wyższym w Kra­
kowie Ferdynandowi B o c z o n i o w i ,  kań 
celiście c. k. sądu obwodowego w R- 
szowie.

Obwieszczenie.
Reskryptem z dnia 14 październik 

1886 r. 1. 18157, udzieliło wysokie c. k. 
nisterstwo handlu i król. węg. ministerstwo 
dla rolnictw a/handlu i przemysłu, Karolow' 
S c h n a b e m u ,  odlewaczowi dzwonów w 
Białej, wydanego przywileju na żelazne ru­
sztowanie dla wieżnych dzwonów z prawem 
pierwszeństwa od dnia 3 m aja 1886 r., pod 
wszystkiemi warunkami i ze wszystkiemi 
skutkami Najw. ces. patentu z 15 sierpnia

1852 r.
Co się do publicznej podaje wiado­

mości.
Z c. k. galicyjskiego Namiestnictwa.

Lwów, dnia 13 stycznia 1887.
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S T A S I A

(Ciąg dalszy.)
Anemiczny organizm S tasi, pod wpły- 
silnych wrażeń — wśród cudnej przy- 

, uśmiechającej się blaskami słoneczne- 
dojrzałuścią swoich płodów — ożywiał 

d rojem krwi świeżej, rozgrzanej, pulsu- 
w każdein tętnie, a chociaż popadała 

entalnie w jakieś błogie omdlenie, czu- 
e pomimo wielu osłabień jakie prze- 

podobnie miłego nie zaznała jeszcze, 
d w wątłem je j  ciele mieszkała dusza 
hetna i umysł wzlatujący wysoko, krę- 
my jednakże  nieraz w swym polocie bra- 

sił fizycznych, lękliwością, z braku te- 
ypływającą. Bo duch, aby mógł spełnić, 
3sne swe zadania , musi być wspierany 
'j ciało. Misyą uregulowania równowagi 
ędzy dwoma połowami istoty ludzkiej — 
biet szczególniej — zajmuje się nieraz 
ść. W  opowiadanym przez nas wypad- 
>oczątek je j interwencyi zdawał się ro-
ć najpiękniejsze nadzieje.
Roman, który naczytał się mnóstwa 

rów i rozpraw, badających miłość z fi- 
icznego punktu widzenia, a przez du- 
:zy skromność wrodzoną, od uciech zmy- 
,’ch trzymał się z daleka, jakkolwiek  
.omniejszy od dclikatnrrj panienki, m ó^ł 

obecnie skonstatować, źe wrażenia 
,eń doznane, niepodobne do tych o i a ’ 
czytał w mądrych książkach. B0 iak 

iturze nie ma dwóch listków iedna 
, tak nie ma też także dwóch miłości 
nie do siebie podobnych uuosci

inajses dut, ha jęczmienia
, 'S T n f  P,„ 7 lD!cbW »  ^  
’gr Z S t  i ł i Z k m  W

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Ciuro Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Wałowa nr. 20. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Kue dos St’ Peres 84

Od dnia 3go do lOgo stycznia b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
stadne:

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Glinny (pow.
brzeżański).

N o s a c i z n ę u  k o n i :  w Jawczu (pow.
rohatyński).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby stadne :

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Posadzie dolnej 
(pow. sanocki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w  Kannie
(pow. dąbrowski).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 stycznia 1887.

Lwów, 20 stycznia.

Od pewnego czasu poczyna zwra­
cać na siebie uwagę księstwo czarno­
górskie, zkąd zamiast doniesień o pro- 
jektowanem już przed laty zaprowa­
dzeniu kodeksu cywilnego, o reor­
ganizowaniu administraeyi wewnę­
trznej, która nie wyszła dotychczas 
z po za ram najprymitywniejszych, o 
urządzeniu w duchu nowoczesnym 
sadownictwa— dochodzą coraz częściej 
relacye o niezwykłej działalności kół 
decydujących na polu militarnem, za- 
kupnie dział Kruppa, rozdzielaniu no­
wych karabinów i nabojów, ćwiczeniu 
mjodyęh Czarnogórców w służbie woj­
skowej , formowaniu batalionów i 
szkolnych manewrach artyleryi i tym 
podobnych rzeczach charakteru wojo­
wniczego. Wprawdzie „arm ia“ czar­
nogórska potrzebowała pewnych re- 
01 %  a niezawodnem jest, iż dotych­

czasowe jej uzbrojenie nie dawało się 
Pogodzić z nowoczesnemi wymaga­
niami; pomimo to trudno wytłómaczyć 
so :e ów gorączkowy pospiech, z ja ­

kim zbroi się Czarnogóra zużywając 
szczupłe swe zasoby wyłącznie na 
cele wojskowe. Dzienniki rossyjskie 
i inne, które w sposób szczególniej­
szy interesują się sprawam i małego 
księstwa, próbowały zaspokoić ogólną 
mekawość i doniosły, że najnowsze 
uzbrojenia skierowane są przeciw Ser­
bii, a prawdopodobnie także przeciw 
Bośnii i Hercegowinie. Tego rodzaju 
wersye sprawiły podobno w Cetynii 
niemiłe wrażenie, skutkiem czego or­
gan rządu czarnogórskiego pospieszył 
z kategorycznem zaprzeczeniem. Po­
nieważ wyżej przytoczone dzienniki 
zaznaczyły, iż kilkakrotne w osta­
tnich czasach inwazye band czar­
nogórskich do Hercegowiny, nale­
ży uważać jako wstępne kroki do 
silniejszej akcyi, przeto zapewnia 
organ cetyński, iż w ostatnich mie­
siącach nie w targnęła ani jedna ban­
da czarnogróska do sąsiedniej pro- 
wincyi okupowanej, a Czarnogóra nie 
uczuwa bynajmniej potrzeby prz po- 
minania w ten sposób swej egzysten- 
cyi. Zarówno zastrzega się Glas 
Cmogorca przeciw insynuacyi, "jakoby 
Czarnogóra żywiła wobec Serbii nie­
przyjazne zamiary, chociaż, jak to 
sam przyznaje, stosunki między kstę- 
stwem i Serbią, Cetynią i Belgradem 
nie są takie, aby można mówić o 
niewzruszonej i niczem niezamąconej 
przyjaźni. Na insynuacyę z iffiiej 
strony, iż uzbrojenia wymierzone są 
przeciw Turcyi, odpowiada wyżej 
wzmiankowany organ zapewnieniem, 
iż stosunki Wys. Porty do Czarnogó­
ry nie były nigdy tak w yborne, jak  
obecnie, i nigdy też władcy obu 
państw  nie pozostawali z sobą w lep­
szej przyjaźń.,

Dzienniki wiedeńskie i peszteń-

skie, przyjmując do wiadomości po­
wyższe zapewnienia, domagają się. 
aby rząd czarnogórski nie ograniczył 
się na negacyach, lecz wymienił ja ­
sno i otwarcie cel najnowszych uzbro­
jeń, które są zresztą faktem, nie ule­
gającym zakwestyonowaniu. Żadnemu 
bowiem z państw  sąsiednich nie mo­
że być obojętnem widowisko, jakie 
przedstawia obecnie Czarnogóra; a 
to tern bardziej, iż wiadomo z do­
świadczenia, ile kryje się tara palne­
go m ateryału, jak lud tego księstwa 
pochopnym jest do awanturniczych 
przedsięwzięć, i jak  mało potrzeba, 
aby wśród ogólnego pokoju wzniecić 
pożar, który mógłby stać się złowro­
gim dla Europy.

Bprawy krajowe.
(Uewizye bibliotek szkolnych).

YV sprawie bibliotek szkolnych wydała 
krajowa R ada szkolna następujące rozporzą­
dzenie do wszystkich okręgowych Rad szkol­
nych:

Ze sprawozdań, odnoszących się do 
przeprowadzenia rewizyi bibliotek dla mło­
dzieży szkolnej, zarządzonej rozporządzeniem 
Ministerstwa oświecenia, przekonał się pan 
M inister, że z niektórych biblioteczek dla 
młodzieży usuwano książki, co do których 
w innych szkołach tej samej kategoryi, w 
tym samym okręgu, nie podnoszono żadnych 
wątpliwości.

Ażeby zapobiedz niejednostajności i u- 
sunąć podobne sprzeczności w ocenieniu te, 
samej książki w tym samym okręgu, zarzą­
dził p. M inister wyznań i ośw., reskryptem 
z 12 grudnia 1886, ażeby książki tak ie , «  
do których ze strony kilku zarządów szkol­
nych nadeszły sprzeczne oceny, były pod­
dane komisyjnej superrewizyi w każdym 
poszczególnym okręgu szkolnym. Czynność 
tę poruczy Rada szkolna okręgowa komisyi, 
która powołaną jes t do zawiadowania biblio-

Brzodem szła kasztanka, za nią sro- 
katy koń Romana.

M łodzieniec, nic zatrzymując się i 
chw ili, wydał jakieś polecenie karbowemu, 
który k ła n ia ją c  się p a n ie n c e  i panu  rządcy, 
zbliżył się wśród jęczm ienia do m iedzy; 
potem Roman podążył szybko za wyprzedza­
jącą go S tasia, bo już niedaleko zieleniały 
wysokie drzewa parku, a pośród nich wy­
glądał czerwony dach pałacu.

Na gościńcu wysadzanym lipami, przed 
b ram ą, konie zrównały się znowu. Tu usta 
rozwiązały się im nagle.

— Czy rączka boli jeszcze? — spytał 
Roman drżącym głosem.

— Już nie — odparła Stasia z aniel­
skim uśmiechom.

— A nie gniewa się pani na m nie? — 
wyjąkał młody człowiek.

— O! n iel
W tom zaprzeczeniu i zapewnieniu za­

razem było coś tak miłego dla ucha i ser­
ca , że Roman zachwiał się na siodle, jak ­
by mu się w głowie zakręciło, jakby chciał 
się pochylić i znowu rączkę Stasi ucałować, 
ale wczas się opam iętał, bo właśnie wjeż­
dżali na traw nik , przed pałac, gdzie w o-
knie, oczekiwał na nich hrabia niecier­
pliwie.

Starzec spojrzał badawrczo na Stasię, 
witającą go z konia pocałunkiem , przesła­
nym na końcu paluszków, potem rozpromie­
nionego Romana zsadzającego panien -ę 
kasztanki ... i domyślił się widocznie wszy ’

kw aśnym , ch o ck i hrabia od pewnogo caa- 
SU miał się widocznie znacznie lepiej. Nie 
odzyskał on wprawdzie dotąd władzy auP ^ ' 
nej w sparaliżowanych członkach ciała, mógł 
jednakie już ręką poruszać, a bełkotanie, 
jakiem  myśli swoje wyrażał, stawało się co­

raz swobodniejsze i wyraźniejsze. O tych 
postępach jednak wiedział ty lko : doktor, 
Stasia i kamerdyner. Za jakiemś cichem, 
nieumówionem lecz wzajemnie odezutem po­
rozumieniem , milczeli o tem przed panią 
Marceliną.

Lekarz, jak tylko wszedł, od razu spo­
strzegł rozdrażnienie i niezadowolenie h ra ­
biego, wyprawił więc Stasię z ojca pokoju 
i zaczął badać pacyenta. Po godzinnej, dość 
jeszcze utrudnionej konferencyi, wyciągnął 
z pana Jana to, czego od niego dowiedzieć
się pragnął.

— Panie hrabio — rzekł wtedy po­
ważnie zacny Eskulap — nie ma się czem 
martwić. Proszę mnie wysłuchać.... a dopó­
ki będę mówił, racz zachować się spokoj­
nie i nie przerywać. W Stasi żyłach płynie 
krew zubożałą, bo państwo oboje nie dali­
ście jej tego, co Słowacki nazywa: „życia 
fundamentem11.... Zdawała się skazaną na 
śmierć niewątpliwą.... Sił do walki w małej 
istotce nie było wcale, a od razu świat po­
witał ją  z jednej strony obojętnością, z dru­
giej nienawiścią. My zaś..,, ludzie.... bez mi­
łości obejść się nie możemy.

Odetchnął... i ciągnął dalej.
— Potrzebowała umiejętnego i staran­

nego odżywienia, czem od jej urodzenia 
zajmowałem się gorliwie, dziś zaś.., potrze­
buje męża w pełni sił i zdrowia, aby ją  ko­
chał, bo już dziś, miłość pańska jej nie' wy­
starczy. Odpowiednim wydał mi się Roman 
w tym względzie, dla tego też przybycie je ­
go powitałem z radością. Liczyłem ‘ na to 
że młodzi się pokochają. Żeby “się tak stać 
mogło, poleciłem jazdę konną, jako środek 
higieniczny, wiedziałem bowiem, że inaczej 
tu w tym pałacu, się nie porozumieją... Niech
hiabia czoła nie marszczy... wiem, o eo panu 
chodzi. W prawdzie zadaniem mojem jest 
leczyć tylko ciało, lecz ponieważ należę do 
pokolenia, które wierzyło w poetów, powta­
rzam więc za jednym  z nich z głębokiem

przekonaniem : „Dusza i ciało, to tylko dwi 
skrzydła 1“... Niedość na tem, lecząc wedłu; 
mojej specjalnej metody, baczę pilnie, ab, 
tak jedno jak drugie skrzydło funkeyonował 
należycie, w harmonii do lotu, jaki im jes 
przeznaczony. Doświadczyłeś tego na sobb 
panie hrabio, bo lecząc cię nie zapominałem
0 duszy...

Uśmiech wdzięczności wykwitł na bla- 
dych wargach paralityka. Doktor mówi 
dalej :

— Roman, jeśli pojmie Stasię za żonę 
stanic się właścicielem ziemskim, obywate­
lem kraju, zajmującym jedno z najważniej­
szych, a może najtrudniejszych stanowisk 
u nas... Chociaż młody, marzyć już nie mo­
że o biurach uczonego; a tylko... w ścisłera 
znaczeniu tego wyrazu... uczonemu, dla po­
sunięcia wiedzy naprzód, wolno nie wierzyć, 
wątpić, a nawet błądzić. Gdyby nie było 
błądzących po tajemniczych i rozległych 
obszarach, niezbadanych dotąd moralnych
1 fizycznych dziedzin, nikt by na nich nie 
odkrywał dróg, wiodących do postępu, który 
przecież jes t pięknym celem... Ze zaś do te ­
go celu jeszcze bardzo daleko... tem lepiej, 
bo można być pewnym, że wiele pokoleń 
dążyć do niego będzie, pracując i przekształ­
cając teorye dzisiejsze na inne, jaśniejsze 
doskonalsze, większą sumę szczęścia zapew 
niające ludzkości. Kto w ie?!... Może powró 
cą do starych, chrześcijańskich, wypróbowa 
nych doświadczeniem wiekowi... Roman 
m atoryalistą... No, no... znowu sie hrabi 
chmurzy, a doprawdy nie warto... Już nii 
dzis nie jest, przynajm niej w takim stopni 
jak  wczoraj. Niech mi pan hrabia wierz; 
wycieczki konne muszą poskutkować, a mi 
że już skutkują 1... Roman podyskutuje ji 
szcze trochę, czas jakiś bronić będzie swi 
ich zasad, ale w końcu Stasia... a racz 
miłość go nawróci. Ręczę za to.

Czoło pana Jana, w miarę jak  dokt
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teką okręgową nauczycieli, w myśl rozporzą­
dzenia ministeryalnego z 15 grudnia 1871, 
albo stałemu wydziałowi konferencyi okrę­
gowej, wybranemu w myśl §. 7 rozporzą­
dzenia m inisteryalnego z dnia 8go maja 
1872, normującego regulam in konferencyj 
nauczycieli okręgu.

Rewizya ta  dodatkowa ma być w ta­
kich razach dokonaną w duchu rozporządze­
nia Pana M inistra wyznań i oświecenia z 
10 grudnia 1885 ze ścisłem zastosowaniem 
się do podniesionych w tern rozporządzeniu 
względów na kierunek patryotyczny, m oral­
ny i religijny lektury, przeznaczonej dla 
młodzieży szkolnej, pod osobistą odpowie­
dzialnością członków komisyi.

W ynik oceny przedłoży komisya w ka­
żdym specyalnym wypadku Radzie szkolnej 
okręgowej, która orzeknie na tej podstawie 
o zatrzymaniu lub usunięciu książki w ątpli­
wej i wyda odpowiednie polecenie odnośnym 
zarządom szkolnym. Zarządzenie Rady szkol­
nej okręgowej ma być zanotowane w odno­
śnym katalogu bibliotecznym z podaniem 
daty i liczby. Dotychczasowe rozporządze­
nia, w sprawie utrzymania bibliotek szkół 
Indowych, mianowicie co do osobistej odpo­
wiedzialności kierowników i nauczycieli za 
wybór i przyjęcie do zbioru jakiejkolwiek 
książki, która w przyszłości zostanie wcie­
loną do bibliotek szkolnych, pozostają na- 
d a l w  mocy. Mianowicie należy przestrze­
gać ściśle przepisów odnośnego rozporzą­
dzenia, a przeciwko wykraczającym zarzą­
dzać kroki dyscyplinarne.

W edług tego rozporządzenia ma kie­
rownik szkoły, przed wpisaniem otrzym a­
nego dzieła do inwentarza, odnieść się do 
rady szkolnej okręgowej w każdym razie, 
jeżeli szkoła otrzyma jakiekolwiek dzieło 
(ry c in ę , książkę lub broszurę), którego 
kompetentna władza szkolna wyraźnie nie 
zaleciła.

Rada szkolna okręgowa ma wydać od­
powiednie polecenie co do wpisania daru 
do inwentarza szkolnego, po dokładnem i 
wszechstronnem zbadaniu darowanego przed­
miotu.

Zbadanie to nastąpi, w duchu zacyto­
wanego na czele rozporządzenia Pana Mi- 
n istr wyznań i oświecenia, przez komisyę 
biblioteki okręgowej lub przez stały wy­
dział okręgowej konferencyi nauczycielskiej.

Co do każdego szczegółowego przed­
miotu, komisya oceniająca przedstawi oso­
bny wniosek radzie szkolnej okręgowej, któ­
ra następnie poweźmie stosowną uchwałę 
we własnym zakresie albo podda całą spra­
wę pod orzeczenie Rady szkolnej krajowej.

Sejm krajowy.
( X I V  Posiedzenie sejmowe z d. 19 stycznia.

(Dokończenie.)
Po przemówieniu posła Merunowicza 

za udzieleniem miastu Brodom przywileju, 
i sprawozdawcy, posła Dembowskiego, Izba 
odrzuca odraczający wniosek posła Romań­
czuka.

mówił, rozpogadzało się i rozjaśniało coraz 
bardziej.

— Widzę, że mars z czoła znika. To 
dobrze... Powtarzam, że ręczę za powodze­
nie podwójnej kuracyi... Widzi pan; tylko 
fanatyk albo szalen iec, postawiony w wa­
runkach społecznych i towarzyskich, nakła­
dających na uczciwego człowieka poważne 
obowiązki, może upierać się przy czemś oder- 
wanem, abstrakcyjnem, przy czemś, co z ży­
ciem praktycznem wszędzie nie ma nic wspól­
nego... u nas zaś, więcej niż wszędzie. F a­
natykiem Roman nie jest. Grunt tego chłopca 
dobry, serce ma szlachetne, męskich cnót 
posiada dużo.... Wierzaj mi hrabio, będzie 
wielka pociecha z tego związku: dla ciebie, dla 
nich, dla okolicy... a może i kraju. Tylko 
pan musisz teraz myśleć o sobie, krzepić 
się... aby rzecz pożyteczną doprowadzić do 
skutku, "bo przeszkód nie zbraknie. Pani 
Marcelina, która obecnie lubi Romana, jak 
się dowie o wszystkiem, znienawidzi go nie­
zawodnie... a wypisała już podobno dla Stasi 
z Warszawy jakieś słabe, schorzałe, lecz 
utytułowane paniątko, które pewnego pięk­
nego poranku spaść nam może na kark nie­
spodzianie i szyki pomięszać.

Starzec podniósł w górę głowę z go ­
dnością, jakby chciał zapewnić, że oprzeć 
się potrafi, doktor zaś szeptał głosem ury­
wanym, patrząc na pana Jana uw ażnie:

— Nie łudziłem dotąd hrabiego sta- 
nowczem zaręczeniem zupełnego wyzdro­
wienia... bo sam pewny nie byłem... teraz 
jednak mam nadzieję... że wkrótce w7rócisz 
do zdrowia.

Paralityk ję k n ą ł, ale w tym jęku 
brzm iała nuta radości.

— Ochl — i zamknął powieki.
Cisza zaległa pokój.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z y g m u n t  S a r n e c k i .

Poseł Romańczuk przemawia przy §. 3 
ustawy przeciw wysokości mającego być 
pobieranem m y t a , i wnosi , aby to nadto 
uprzyw lejowane stanowisko Brodów znieść 
i aby przyjąć taryfę ś re d n ią , jak w Stani­
sławowie.

P. Sprawozdawca przemawia przeciw 
poprawce posła Romańczuka, i twierdzi, że 
m. Brzeżany ma tę samą taryfę, jaką komi­
sya proponuje dla Brodów.

Poprawka posła Romańczuka, aby za­
miast 5 centów7 było 3 centy od sztuki 
bydła, upadła.

Izba uchwala ustawę tę w Bciem czy­
taniu.

(Marszałek obejmuje przewodnictwo.)
Z kolei następuje sprawozdanie komi­

syi gminnej z wniosku posła W ładysława 
Koziebrodzkiego, dążącego do zmiany §. 26 
ordynacyi wyborczej gminnej , odnośnie do 
sprawozdania Wydziału krajowego z 16go 
listopada 1886, 1. 67.641. Sprawozdawca 
p. Adam Jędrzejowicz.

Izba uchwala, bez dyskusyi, przejść nad 
tym wnioskiem do porządku dziennego.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi budżetowej z prelim inarza funduszu 
szkolnego krajowego. Sprawozdawca poseł 
Madeyski.

M a r s z a ł e k  przedstawia Izbie refe­
renta Rady szkolnej krajowej c. k. s t a r o ­
s t ę  L a s k o w s k i e g o .

Przy rozprawie ogólnej zabiera głos 
poseł K a c z a  ł a :  Szkoły ludowe nie speł­
niają swego celu. I nie to jes t smutnein, 
że ich nie ma we wszystkich gminach, lecz 
raczej to, że tam gdzie są, nie odpowiadają 
swemu zadaniu. Szkoła ludowa nie daje 
praktycznego wykształcenia, nie przynosi 
bezpośredniego pożytku. Zmienić należy 
szkołę teoretyczną na praktyczną. Mówca są­
dzi, że należałoby w seminaryaeh nauczy- 
cielsKich wprowadzić naukę zręczności.

Pos. W i e r z b i c k i :  Istnieje dziś w 
kraju 38 szkół przemysłowych. Z tych 12 
jes t szkół uzupełniających, dla wyrobów drze­
wa 9, tkackich 6, garncarskich 8. Nad or- 
ganizacyą szkół pracuje k o m i s y a  d l a  
s p r a w  p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  i r ę ­
k o d z i e l n i c z e g o  bardzo pilnie. Co do 
szkoły sokalskiej, nadmienia mówca,że istnie­
je tam nauka zręczności nietylko dla dzieci, 
lecz i dla nauczycieli. Mówca sądzi że za­
rzuty ks. K a c z a ł y  były niesłuszne. Tak 
Wydział krajowy jak jego organa doradcze 
dokładają wszelkiego s ta ra n ia , aby naukę 
przemysłową rozszerzyć w kraju.

P. L e n  i ń s k i : Kraj nasz wydaje
wielkie sumy na szkolnictwo ludowe. A szko­
ły faulowe nie są miejscem nauki, lecz sta­
ją śi<! środkiem agitacyjnym. Dzieci ruskie 
mają w szkołach ludowych nauczyć się do­
brze mówić po polsku i dobrze znać histo- 
ryę polską. A co się tam dzieje z przedmio­
tami nauki, to o to nie troszczy się ani in­
spektor szkolny, ani c. k. Rada szkolna kra­
jowa. W roku zeszłym wykazywał p. S i ­
cz  y ń s k i jak  postępują inspektorowie szkol­
ni, mianowicie p. M i c h a ł o w s k i  w pow. 
Tarnopolskim. I cóż się stało? broi do dziś, 
jak br ł. S rać  stoi powagą i mocą straży 
pożarnej. Mówca podnosi sprawę szkoły lu­
dowej w J a  w o r  o w i e. Podanie mieszczan 
Jaworowskich do dziś dnia nie załatwione. 
Zbywają ich słowami słodkiemi. Przejdźmy 
do Sokalskiego. Panuje tam jak basza turec­
ki p. inspektor Spis. i poprostu „Polskę 
od  b u  do w u j e.“ Mówca prosi o usunięcie 
tego inspektora na podstawie przedstawionych 
przez siebie faktów.

P. Tomisław R o z w a d o w s k i  nie 
chce wchodzi , czy zarzuty przytoczone są 
prawdziwe; mówca zastrzega się przeciw 
zarzuconej t e n d e c y i  p o l s z c z e n i a  So- 
kalszczyzny.

K o m i s a r z  r z ą d o w y ,  e. k. s t a r o ­
s t a  L a s k o w s k i :  Prelim inarz Rady szkol­
nej uległ w komisyi pewnej zmianie. Wsze­
lako rubryka, do której Rada szk. kraj przy­
kładała najwięcej wagi, rubr. VIII. prelim. 
fund. szkol, kraj., z uznania godną ofiarno- 
nością została przez komisyę budżetową 
Wys. Izbie przedłożoną. Rada szk. kraj. za­
stosuje sie ściśle do uchwały Wys. Izby. 
Tylko co do rubr. VI. poz 7 i rubr. XXI., 
zastrzega sobie głos mówca w debacie szcze­
gółowej.

Odpowiadając na zarzuty poprzednich 
mówców, zauważa c. k. starosta, że Radzie 
szkolnej kraj. nie są znane fakta przez nich 
przytoczone. Co do zarzutów, czynionych 
dwom inspektorom, to skoro dojdzie coś do 
wiadomości Rady szk. kraj. to będą ono z 
całą ścisłością dochodzone, a winnych się 
ukarze.

Sprawozdawca p. M a d e j s k i ,  sądzi, 
że metoda podnoszenia osobistych zarzutów 
w Sejmie wygląda na d e n u n c y a c y ę  i 
dlatego mu jest wstrętna. Zarzut, żo szkol­
nictwo nasze ma być areną dla agitacyi po­
litycznej, zarzut, ciśnięty przez mówcę mło­
dego dość lekkomyślnie, bo nieudowodnio- 
ny, zdziwił wysoce mówcę. Mówca pod­
nosi zasługi p. Sp isa , którego inicyatywą 
jes t metoda robót ręcznych w Sokalskiem. 
Jem u przyznać należy niepospolitą gorli­
wość. Tą drogą, panowie, do harmonii spo­

łecznej i narodowej się nie idzie. Mówca 
prosi o przyjęcie budżetu. Rozprawa ogólna 
zamknięt >.

Marszałek zamyka posiedzenie o go­
dzinie 3 icj m inut 35.

Posiedzenie icieczorne,
we środę dnia 19 stycznia 1887.
Marszałek otwiera posiedzenie o go­

dzinie 8 min. 45 wieczór.
Izba przystępuje do rozprawy szczegó­

łowej nad budżetem funduszu szkolnego 
krajowego.

Przy poz. I zabiera głos poseł ks. S i- 
c z y ń s k i .  Mówca powoływał się na §. 14 
ustawy szkolnej i użalał się, że obszary 
dworskie w wielu wypadkach uchylają się 
od obowiązku opłacania dodatku na utrzy­
manie szkół ludowych. W tym kierunku wno­
si rezolucyę do Wydziału krajowego,

Fos. Stan. hr. B a d e n i :  Fakta, przy­
toczone przez poprzedniego mówcę, mogą 
być słuszne, lecz nie naruszają ustawy. Tam 
bowiem, gdzie na podstawie odrębnych ak­
tów fundacyjnych gminy przyjęły na siebie 
wyższe ciężary, niż te, do których są obo­
wiązane, nieraz przyjmują nawet cały cię­
żar utrzym ania szkoły na siebie, wtedy ob 
szary dworskie nie przyczyniają się do u- 
trzymania szkoły. Wyjątkowo były takie 
wypadki, gdzie gminy bywały od przyję­
tych obowiązków uwolnione, lecz wtedy cię 
żar przechodził na fundusz szkolny kra­
jowy.

Pos. ks. S i c z y ń s k i  odpowiada, że 
jemu idzie o to tylko, aby obszary dwor­
skie ponosiły jednakowe ciężary w utrzy- 
mywapiu szkół ludowych. Mówca windyku- 
je sobie zasługę, że w tym roku komisya 
zrobiła podział wydatków na szkoły akty­
wowane i nieaktywowane.

M a r s z a ł e k  zwraca uwagę, że mó­
wca, ks. Siczyński, przerzucił dyskusyę na 
inne pole.

Rezolucya pos. Siczyńskiego została 
dostatecznie popartą.

Sprawozdawca dr. M a d e y s k i  sprze­
ciwia się wywodom ks. Siczyńskiego.

Poczem Izba uchwala rubr. I  poz. I,
2. Na pokrycie niedoboru z powodu płac 
dla nauczycieli i nauczycielek etatowych, 
tudzież z powodu remuneracyj dla kateche­
tów na r. 1886/7, wedle preliminarzy rad 
szkolnych okręgowych, 270.406 zł.

Rezolucyę ks. Siczyńskiego Izba od­
rzuca.

Przy rubr. II poz. 3 zabiera głos pos. 
ks. S i c z y ń s k i  i podnosi skargi przecTw 
działalności rady szkolnej okręgowej tarno­
polskiej.

M a r s z a ł e k  przerywa mówcy i prosi, 
iżby zechciał się trzymać runr. II poz. 3.

Ks. S i c z y ń s k i  produkuje uchwałę 
rady szkolnej krajowej okręg, tarnopolskiej, 
którą ona składa z urzędu przewodniczące­
go rady szkolnej miejscowej.

M a r s z a ł e k  powtórnie przerywa mó­
wcy, przyczem przypomina mu, że obydwaj 
razem mówić nie mogą. Marszałek oznaj­
mia, że p a t e n t  c e s a r s k i  zwołujący Ra- 
dę  p a ń s  t w a już je s t ogłoszony i że bar­
dzo mało czasu pozostaje wys. Izbie do o- 
brad.

Poczem Izba przyjmuje bez dyskusyi: 
Rubr. II. poz. 3. Na mniejsze potrzeby szkol­
ne i urzędowe 33.626 złr. Rubr. III. poz. 
4. Na przybory naukowe 10.910 złr. Rubr. 
IV. poz. 5. Na konfereneye okręgowe 15.842 
złr. Rubr. V. poz. 6. Na biblioteki okręgo­
we 1.925 złr.

Przy rubr. VI. c. k. starosta L a- 
s k o w s k i  prosi o przyjęcie kwoty 6.000 zł. 
na rachunki Rad szkolnych okręgowych, 
którą komisya budżetowa skreśliła, z powo­
du znanego sporu między c. k. Rządem a 
Wydziałem kraj. Sprawozdawca sprzeciwia 
się temu, poczem Izba uchwala bez dysku­
syi. Rubr. VI. poz. 7. Na rozmaite wydatki 
3.663 złr. Rubr. VII. poz. 8, 9. Na "utrzy­
manie szkół nowych 14.538 złr. Rubr. VIII. 
poz. K). Na płace dla nauczycieli i nauczy­
cielek nadetatowych ua r. 1886/7 L31.000 
złr. Rubr. IX. poz. 11. Zasiłki zwrotne dla 
funduszów szkolnych okręgowych 20.000 zł. 
Suma wydatków 501.910 złr.

Dział II. Wydatki własno funduszu 
szkolnego krajowego: Rubr. X. poz 12—13. 
Substytucje 7.000 złr. Rubr. XI. poz. 14 do 
1(5. Zasiłki czasowe dla szkół, utrzymywa­
nych przez korporacye 3.690 złr. Rubr. XII. 
poz. 17. Adjuta 5.000 złr. Rubr. XIII. poz. 
1 8 —20. Remuneracye i zapomogi 29.000 zł. 
Rubr. XIV. poz. 21. Remuneracye i zapo­
mogi dla inspektorów okręgowych 2.000 złr. 
Rubr. XV. poz. 22, 23. Podatki i daniny 
650 złr. Rubr. XVi. poz. 24. Koszta podró­
ży i dyety 500 złr. Rubr. XVII. poz. 25 -  27. 
Dodatki pięcioletnie 79.178 zł.. Rubr. XVIII. 
poz. 28. Dodatek do funduszu emerytalnego 
12.800 złr. Rubr. XIX. poz. 29. Em erytu­
ry 5.900 złr. Rubr. XX. poz. 30—48. Dary 
z łaski 3.492 zł.

Przy Rubr. XXI. poz 51, zabiera głos 
pos. R o m a ń c z u k :  Mówca przemawia za 
preliminowaniem kwoty na podręcznik pol­
ski i ruski dla nauki dopełniającej. Komi-

! sya budżetowa pozycje odnośne skreśliła. 
Mówca przemawia w interesie oświaty, w 
interesie powszechnym i wspólnym. Mówca 
stawia wniosek : Wstawia się 3600 złr. na 
wydawnictwo książek polskich i ruskich dla 
n a u k i  d o p e ł n i a j ą c e j .  Przy tej sposo­
bności mówca zauważa, że przywodzenie fa­
któw, chociażby osobistych, nie może uważać 
za denuncyacyę, jak to p. referent komisyi 
budżetowej nazw ał, a zarazem uprasza, a- 
by wobec młodych posłów starsi nie używali 
mentorskiego tonu. Zwłaszcza jeżeli mó­
wi ktoś należący do mniejszości, takiej, jak 
my ją  stanowimy, to nie powinien być mo­
że wystawionym ze strony większości na 
odpowiedź za dotkliwą.

C. k. s t a r o s t a  L a s k o w s k i  prze­
mawia przy Rubr. XXI poz. 51 za utrzy­
maniem pozycyi na wydanie książki dla nau­
ki dopełniającej. Mówca usilnie p ro si, aby 
wys. Izba zechciała przyjąć wniosek posła 
Romańczuka.

Pos. St. hr. B a d e n i  nie zgadza się 
w zupełności z tern, co pow'edział pos. Ro­
mańczuk, ani z tern, co powiedział c. k. sta­
rosta Laskowski. Książki tej nie wydała Rada 
szkolna krajowa, lecz Towarzystwo pedago­
giczne. Jest słusznem , aby książka ruska 
cieszyła się tern samem staraniem  Rady szk. 
krajowej , co i książka polska. Spełnienie 
tego obowiązku należy nam Radzie szkolnej 
krajowej umożliwić. Mówca gorąco prosi o 
przychylenie się do wniosku posła Romań­
czuka.

Pos. dr. B o b r z y ń s k i  sądzi, że sko­
ro nasuwa się sprawa popierania nauki do­
pełniającej , to wys. Izba z tej sposobności 
skorzysta i zawotuje odpowiednią kwotę na 
wydanie książki dla nauki dopełniającej. Po­
piera również wniosek posła Romańczuka.

S p r a w o z d a w c a  pozostawia uchwa­
lenie tej rubryki wys. Izbie. Osobiście od­
powiada pos. dr. Madeyski pos. Romańczu­
kowi : Kiedy kto staje do walki parlam en­
tarnej, to pytanie, jaki będzie jego los — za­
leży od wyboru broni. Pod tym względem 
z przyjemnością konsta tu ję , że nie wierzę 
w to, aby spotkanie między posłom Romań­
czukiem a mną, mogło być drastyczne.

Izba uchwala wniosek posła Romań­
czuka: wstawić 3600 złr., większością bardzo 
znaczną.

Poczem Izba uchwala bez dyskusyi: 
Rubr. XXI. poz. 49 — 5 i. Potrzeby szkół 
ogólnej natury, 5000 złr. Rubr. XXII. poz. 
52. Rozmaite wydatki, 4200 złr. Rubr. XXIII. 
poz. 53 — 54. Zasiłki na budowę szkół,
15.000 zł. Ogólna suma wydatków 675.320 zł

B) Dochody krajowego funduszu  szkol­
nego na rok 1887. Rubr. I. poz. 1 — 9. 
Odsetki od kapitałów, 14.752 złr. Rubr. II. 
poz. 10 — 14. Dochody z dóbr, realności 
i innych praw, 171 zł. Rubr. III. poz. 15 — 
L7. Dodatki, 530 zł. Rubr. IV. poz. 18. Zysk 
ze sprzedaży książek szkolnych 2835 złr. 
Rubr. V. poz. 19. Zapisy i darowizny. — 
Rubr. VI. poz. 20. Taksy od spadków, złr. 
9050. Rubr. VII. poz. 21 — 25. Rozmaite 
wpływy, 189.215 złr. Rubr. VIII. poz. 26. 
Dodatek z c. k. Skarbu Państwa, 54 943 zł. 
Rubr. IX. poz. 27. Zwroty zaliczek, udzielo­
nych gminom na budynki szkolne, 16.000 zł. 
Suma dochodów 287.496 złr. (Niedobór wy­
nosi 387.824 złr.)

II. Sejm zezwala na wzajemne prze­
noszenie kredytów, w Rubrykach XVI i XXI. 
Działu II. Wydatków A. uchwalonych.

Poczem Sejm uchwala następujące dwie 
rezolucye:

I. Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra­
jową, ażeby na przyszłość, przedstawiając 
Wydziałowi krajowemu preliminarz wyda­
tków krajowego funduszu szkolnego, wyka­
zywała corocznie szczegółowo potrzebną ilość 
nauczycieli i nauczycielek nadetatowych przy 
każdej szkoło z osobna, a mianowicie, ażeby 
potrzebę tychże nauczycieli do uprawnio­
nych żądań, do istniejących stosunków m iej­
scowych i do rzeczywistego stanu dwu­
letniej frokwencyi uczniów zawsze ściśle 
stosowała, tudzież, ażeby następnie do wy­
kazanego w ten sposób stanu nauczycieli i 
nauczycielek nadetatowych prawo asygno- 
wania kredytu z rubryki VIII. działu I. wy­
datków krajowego funduszu szkolnego w 
ciągu dotyczącego roku szkolnego jak  naj­
ściślej ograniczała,

II. Sejm wzywa c. k. Radę szkolną 
krajową, ażeby w takich przypadkach, w 
któryehby zachodziła potrzeba ustanowienia 
w pewnym okręgu szkolnym posady nauczy­
ciela nadetatowego, zaś w tym samym okręgu 
szkolnym znajdowałaby się choćby jedna 
szkoła już zorganizowana, któraby dla braku 
kandydata nauczycielskiego miała być nie­
czynną, najprzód zawsze posadę etatową, a 
potem dopiero posadę nadetatową obsadzała.

Przy tej sposobności !>zereg petycyj, do­
tyczących funduszu szkolnego krajowego, od­
stąpiono c. k. Radzie szkolnej krajowej i 
Wydziałowi krajowemu.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisyi prawniczej z petycyi m ia­
sta Zaleszczyki o naznaczenie siedziby przy­
szłego sądu obwodowego w Zaleszczykach 
a nie w Czortkowie. Sprawozdawca poseł 
W eigel.
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P. G n o i ń s k i  przemawia za wnio­

skiem komisyi i prosi, aby Sejm zadoku­
mentował swą wolę, iżby sąd obwodowy za­
łożono w Czortkowie.

P. C h a m i e c  zwraca uwagę, że mia-

P-
porę

na mapę wy- 
sję przekonać, że Czortków

sto, majace być siedzibą sądu obwodowego, 
musi być siedzibą ruchu przemysłowego i 
ekonomicznego. P. C h a m i e c  stawi miasto 
Zaleszczyki jako jedynie nadające się na 
siedzibę sądu obwodowego. Mówca nie s ta ­
wił wniosku odmiennego od wniosku komi­
syi. Dyskusya zamknięta. Jako generalny 
mówca przemawiał p. Mieczysław hr. Bor­
kowski za Czortkowem. Sprawozdawca 
W e i g e 1, ze względu na spóźnioną 
krótko przemawia: rzut oka 
starczy, aby
kwalifikuje się bardziej na siedzibę sądu o 
bwodowego, niż Zaleszczyki.

Izba przechodzi do porządku dzienne­
go nad petycyą miasta Zaleszczyki.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi drogowej o wniosku posła Jaworskiego 
względem zmian ustawy o dojazdach kole­
jowych. Sprawozdawca poseł Jaworski.

Poseł P o l a n o w s k i  popiera przędło 
ienie komisyi. Poczem Izba uchwala 
4 rezolucye, z których 
opiewa:

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zniósł c’° ~ "

en bloc 
druga

brzmienia ,

sprawę na nnj-

Ję-

się z c. k. Rządem co 
względnie co do zmiany § 

ustawy o dojazdach kolejowych, z dnia 
kwietnia 1881. Dz. ust. i rozp. Nr. 40 ;

II. i aby o tern zdał 
bliższej sosy sejmowej.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi gospodarstwa krajowego z przedłożeń 
Wydziału krajowego o szkołach dublańskich 
i folwarku. Sprawozdawca p. Edward 
drzejowicz.

Poseł A b r a h a i n o w i c z  przemawia 
przeciw ustępowi w sprawozd niu komisyi, 
dotyczącemu rozwoju.przernysłu gorzelniane­
go w kraju.

(Przewodnictwo obejmuje wicemarsza­
łek, ks. metropolita Sembratowicz/ .

Następnie zwraca się 
ustępowi 4mu wniosków 
bowiem obawia się, iż „owa konieczność 
urządzenia gorzelni przy kursie gorzelnia 
nym w D u b lan a ih " . pociągnie za soba na

syi gospodarstwa krajowego o wniosku po­
sła Langiego, petycyi Towarzystwa rybac­
kiego i petycyi Towarzystwa rolniczego kra­
kowskiego. Sprawozdawca poseł Langie.

P. Bobrzyński wyraża powątpiew anie, 
czy są nauczyciele do nauki rybactwa.

izba uchwala: 1. Sejm poleca Wy­
działowi krajowemu , ażeby w roku bieżą­
cym kazał urządzić stawki demonstracyjne, 
dla nauki rybactwa potrzebno w Dublanach

w Czernichowie.
Na ten cel przeznacza Sejm z fundu­

szów roku bieżącego: dla krajowej szkoły
rolniczej w Dublanach 400 zł., w Czerni­
chowie 300 złr.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby udzielił odpowiednie stypendya 
dwóm kandydatom na nauczycieli rybactwa 
stawowego i przeznacza na ten cel 1300 zł. 
z funduszów krajowych bieżącego roku.

Z kolei następuje sprawozdanie komi­
syi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 
Wydziału krajowego w przedmiocie krajowej 
średniej szkoły rolniczej, krajowej szkoły 
ogrodniczej i folwarku w Czernichowie. Spra­
wozdawca poseł Langie.

p  Wł. K o z i e b r o d z k i  czyni ogólne
uwagi o sprawozdaniu komisyi gosp. kraj. 
o szkołach rolniczych. Mówca omawia sto­
sunki nauczycieli szkoły Czernichowskiej i 
stawia rezolucje do Wydziału kraj.

M a r s z a ł e k  z a m y k a  p o s i e d ź  e- 
g o d z i n i e  12 m i n u t  30 w n o c y .n i e o

mówca
komisyi.

przeciw 
Mówca

radzi 
szych.

przyszłość znaczno koszta,
Książę A d a m  S a p i e h a  sąlzi, że w 

walce z Rządem — choć dziś tej walki nie 
ma — ważnym jest jeden środek — przed­
stawienie stanu rzeczy takim, jaki jest. Nie 

więc, zm względów jakichś tum wyż- 
,, w ode z a u e j  p o l i t y k i ,  zapominać 

o tern co jest. Kraj ma 000 gorzelni Nie 
jftstże dziwuem,że krai ten nic nie robi dla te­
go przemysłu. Za to kraj myśli o k o r o n ­
k a c h .  Szkoła Dublańska c h r o m a ć  musi, 
poki nie oprze się na nauce gorzelnictwa. 
Tak jest, a kom isja bez osłuny twierdzi, że 
w Dublanach g o r z e l u i a  być musi. Boć 
nie każdego z nas stać wysyłać za granicę, 
aby się uczyli tego, co w kraju uinieć 
winni. Gorzelnia taka będzie musiała 
doświadczalną.

po­
być

i sprzeci-

przowo-

Sprawozdawca, p. Edw. J ę d r z e j o -  
w i c z nie rozumie, dla czego to co ustęp 4 
powiada, ma nam szkodzić w Ministerstwie, 
boć- to w żadnym związku z podatkami 
nie stoi.

W rozprawie szczegółowej zabiera głos 
p. A b r a h a m o w i c z  przy poz. 4 
wia się wnioskowi komisyi.

(J. W. Marszałek obejmuje 
dnictwo.)

P. P o l a n o w s k i  nie widzi żadnej 
szkody w tein, jeżeli uczeń będzie miał spo­
sobność przypatrzeć się praktycznie gorzel- 
nictwu. Mówca poleca wniosek komisyi. 
(brawo.)

Poczem Izba uchwala:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra 

wozdanie Wydziału krajowego z czynności, 
tyczących się krajowych szkół rolniczych w 
Dublanach i folwarku dublańskiego z dnia 
18- grudnia 18s6 1. 74.381.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przemienił opróżnione budynki w Du-

anach na mieszkania dla uczniów i od- 
s ępywa im takowe za umiarkowaną cenę. 
mu nt y T jra P?leca Wydziałowi krajowe- 
blanuch w W ^ rozPoezął w Du-
t i iL o  Wyrabum!e torfu prasowanego i o- 
twiera mu na pokrycie kosztów urządzenia 
tej eksploatacji, kredyt do wysokości 6.490 
u .  w. a. na tenże rok.
nia uz,n,aj? c konieczność urządze-
leca w  ri 1 Prz7 kursie gorzelnianym, po- 

y wałowi krajowemu, ażeby wszedł
sW.,n °Wa? Ia z c: Rządem, w celu uzy

a ia subwencyi na kurs gorzelniany, o
w i /  hT u r /^dzonej gospodar zej gorzelni 
wei U * lia przyszłej sesyi sejmo-
w ' ; / r,leidłożył projekta takiej gorzelni pod

nkiem, jeżeli c. k. Rząd przyczyni się 
połowie do wynikłyeh z tego powodu 

ocznych obciążeń budżetu krajowego.
S- Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 

a w y d a w n i c t w o  r o c z n i k a  s z k ó ł  
o i n i c z y c h ,  kredyt do wysokości 300 zł. 

na rok 1887. .
Z kolei następuje sprawozdanie komi-

Sejmy krajowe.
Sejmy krajowe M o r a w y  i V o r a r l -  

bergu zostały przedwczoraj zamknięte trzy- 
krofnemi okrzykam i na cześć Najj. Pana.

Z B e r n a  telegrafują, iż nieporozu­
mienie zaszłe w morawsko-czeskim klubie 
krajowym zostało już w części załagodzone,
« nie ma wątpliwości, iż ci członkowie, 
którzy z niego wystąpili, wstąpią doń na- 
powrót na najbliższej sesyi sejmowej.

W sejmie c z e s k i m  uzasadniał przed­
wczoraj dr. Rieger swój wniosek w sprawie 
założenia krajowego banku hipotecznego. 
Wniosek przekazano komisyi budżetowej 
Dzisiaj przystąpi sejm cm wyboru trzech 
członków Wydziału krajowego, w miejsce 
tych posłów niemieckich, którzy z niego 
wystąpili

Sejm d o 1 n o - a u s t. r y a c k i , który 
zajmował się wczoraj sprawą regulacyi 
Wideńki. zostanie zamknięty w sobotę.

Na przedwczorajszym posiedzeniu sej 
mu k r a i ń s  k i e g o ,  przy dyskusyi nad 
statutem  dla miasta Lubiany, oświadczył 

. seł Apfalteru w imieniu sw ieh kolegów 
niemieckich, że ci nie inugą brać udziału 
w odnośnych roz .raw aoh. poczem posłowie 
niemieccy opuścili salę obrad. S tatut został 
Przyjet.y. *
go  pr^0r™Sya sejmu t y r o l s k i e -

p,cg r̂z-'łt|ła następujący wniosek: Sejm ze- 
vyać H°( riZU( t̂; P o d ło ż e n ie  szkolne i wez- 
szkolua A aby zm'eu ił państwową ustawę 

- v duchu katolickim.

Wy

rządowych 
szczęśliwą i "myśl ta

oporu
ustąpi

patki bułgarski••
Ze źródła zasługującego na bezwzglę 

dne zaufanie, otrzymała Polit. Corr. nastę 
pujące z Sofii doniesienie: „Myśl rozwinię 
ta  w liście paryskim, co do zw ołania kon 
ferencyi Mocarstw, w celu uregulowani 
sprawy bułgarskiej, skoro tylko regencja 
ustąpi, uważaną je s t w kołach 
bułgarskich za bardzo
w Bułgnryi najmniejszego nie znalazłaby 

Nie podlega wątpliwości, żc regeneya 
. tej chwili, skoro zyska gw arancję 

że kwestyę bułgarską rozstrzygnie w nieda 
leki ej przyszłości konferencja i jeżeli obe­
cne zgromadzenie narodowe zostanie uzna­
ne za legalne.“

Minister Radosławów ogłasza w dzien­
niku urzędowym bułgarskim: „Z okazyi No­
wego roku odebrała regeneya ze wszystkich 
stron kraju liczne powinszowania, połączone 
z uznaniem jej polityki, dążącej do zabez­
pieczenia niezawisłości kraju. Regeneya u- 
mie cenić uczucia, jakie podyktowały te wy­
nurzenia, i wyraża za nie wdzięczność, co 
niniejszem z wyższego polecenia ogłaszam.1*

istnieje między Włochami a Rossyą z b y t1 
rażąca różnica zapatrywań w kwestyi buł­
garskiej, aby Włochy mogły z powodzeniem 
odegrać rolę pośrednika. Włochy uczynią 
jednak wszystko, aby tylko doprowadzić o- 
becne przesilenie do rozwiązania.

Ambasador turecki oświadczył deputa- 
cyi bułgarskiej dosłownie, co następuje: 
„Rząd mój upoważnił mnie, • abym panów 
przyjął i abym panom wyraził życzliwość 
sułtana dla ludu bułgarskiego, oraz gorące 
żjczenie, aby obecne przesilenie zakończy­
ło się jak najrychlej pomyślnie dla wszyst­
kich."

Wczoraj zamierzała deputaeya złożyć 
w i z y t ę  a m b a s a d o r o w i  a u s t r o - w ę -  
g i e r  s k i e i n u .

Rzymski korespondent Neue freie 
Presse widział się z c z ł o n k i e m  d e p u -  
c y i  b u ł g a r s k i e j  K a l c z e w e m ,  który o 
przyjęciu deputacyi przez rząd i ludność 
włoską wyraz ł się w ten sposób:

ÓPrzyjęcie, jakieśmy tu we Włoszech 
znaleźli, przeszło nasze oczekiwania. Wie­
dzieliśmy wprawdzie, że możemy liczyć na 
pewno na serdeczne przyjęcie ze strony sfer 
oficjalnych, ale nie spodziewaliśmy się, a- 
by ogół narodu włoskiego żywił dla nas tak 
wielkie sympatye. Wiesz pan dobrze, ku 
czemu zmierzamy właściwie. Gdybyśmy po- 
tępowali bezwzględnie, tylko z inyślą i 

nas samych, a nie starali się zarazem < 
zapobieżenie nieszczęściu wojny eurupej 
skiej, bylibyśmy z pewnością wybrali księ­
cia Aleksandra na nowo naszym panują 
cym. Tego bowiem nigdy nie zapomnimy, 
że on, a nie kto inny, dał nam wolność 
poczucie jedności. Gdym 19 września 1885 
przyszedł doń z uwiadomieniem o postano­
wieniach rządu wschodnio-rumelijskiego, 
rada ministrów wobec gróźb Rossyi wahała 
się z wykonaniem życzeń naszych, wówczas 
on stanowczein swem znalezieniem się roz­
strzygnął przykrą sytuację naszą. „Wiem — 
rzekł wówczas ks. Aleksander — że poświę 
cum osobę moją, ale czynię to w przekona­
niu, że dobro Bułgaryi tego wymaga, i dla­
tego pojadę do Filipopola." Bylibyśmy więc 
jego wybrali, ale nie chcąc narażać się ca 
rowi rosyjskiemu, który nas opuścił, wy 
braliśmy księciem carskiego szwagra W al­
demara. Mimo to zażądał car ustąpienia re- 
gencyi, rozwiązania sobrania i nowych wy­
borów. Obecnie jesteśmy gotowi do zgodze­
nia się na każdą rozumną propozycję, )aką- 
by nam rząd rosyjski uczynić zechciał, ale 
tylko pod dwoma warunkami: po pierwsze, 

by zechciał utrzymać niezawisłość naszą — 
po drugie, aby nas nie wtrącał w prze­

paść anarchii, t. j. nie możemy nigdy .zgo­
dzić się na to, ażeby rozwiązanie sobrania 
następowało bezpośrednio po ustąpieniu re- 
gencyi

„Megencya może złożyć swą władzę tylko 
w ręce sobrania, którego zadaniem byłoby 
obranie nowej regencyi. Do tej regeucyi, 
obranej zgodnie z wolą narodu bułgarskiego, 
przybralibyśmy chętnie jednego lub dwóch 
członków ze stronnictwa Gankowa. Gdyby 
w następstwie tego zapanował w kraju po­
wszechny spokój, możnaby przystąpić do 
nowych wryborów, celem proklamacji księ­
cia. Spodziewamy się, że na medyacyę, o którą 
na tej podstawie prosić dziś chcemy' hr. 
Robillanta, i hrabia minister i Włochy się 
zgodzą, a to tein więcej, iż i z innych stron

Z S o f i i  donoszą, że ministerstwo woj­
ny zażądało od K a r a w e ł o w a  z ł o ż e n i a  
r a c h u n k ó w  z pieniędzy, jakie nadsełano 
w czasie serbsko-bułgarskiej wojny pod je ­
go adresem na rzecz rannych żołnierzy.

Telegrafują z K o n s t a n t y n o p o l a :  
Gadban basza złożył sprawozdanie, w któ- 
em dowodzi, że regeneya w Sofii potajem­

nie przygotowuje restauracyę księcia Bat- 
tenberga i ogłoszenie królestwa. Ambasa­
dor angielski, White, zapewnił na posłu­
chaniu w. w ezyra, że nie posiada żadnej 
wiadomości o zamierzonym jakoby powro­
cie księcia A leksandra, oraz że regeneya, 
według jego przekonania, działa otwarcie i 
lojalnie. Oświadczył on dalej, że powołanie 
Cankowa wydaje mu się nie na czasie, gdyż 
zachęcić może opozycję do zaburzenia po­
koju i zwiększenia przeszkód i tak już u- 
trudniających załatwienie sprawy bułgar­
skiej. Dodał on, że polityka obecna W. Bor­
ty # może być dla niej zgubną.

K R 0 U I K A

l>rzvi?ci?2HJm V ele.«raf“«  d» ^ . F r .  Pressa  
hr Rohill fPU °yi bułgarskiej u ministra
serdeczni n  ebiirakter nadzwyczaj
minister U -  gaci. wyraziJi nadzieję, że
\ ' A \  y w księdze zielonej i w Iz- 
Die deputowanych zajął tak sympatyczne 
stanowisko wobec ich narodu, nie odmówi 
skutecznego poparcia dla załatwienia nie­
szczęsnego przesilenia. Hr. Robillant zape­
w nił przedewszystkiem delegatów o sympa- 
tjach  dla Bułgaryi rządu królewskiego i ca­
łego ludu włoskiego bez różnicy stronnictw. 
Następnie pochwalił m inister takt i zręczne 
postępowanie regeucyi, oraz roztropność 
ludu bułgarskiego, który niezamącił dotych­
czas spokoju i w ogóle nie daje powodu do 
zażaleń. W czasie rozmowy nie wyrzeezono 
słowa „medyacya". Zdaniem hr. Robillanta,

.Gazet* Lwowoka“ z dnia 20 stycznia 1887.

me spodziewa 
że obecnie Tur- 
zachowaniem się 

załatwienie naszej 
Watykan ma być gotów do 

za nami u cara, od-

L̂Jj * --- >
dochodzą nas wieści o szczęśliwych ozna­
kach rozwiązania zawikłanej kwestyi buł 
garskiej. Z Konstantynopola otrzymaliśmy 
dzisiaj w nocy depeszę od wielkiego we­
zyra, który oświadcza, iż oczekuje nas z 
wielką niecierpliwością (qu'il serait tres cm- 
presse de nous ro ir). Tego snodziewa- 
liśrny się, ale wyznajemy, 
cya swojem przychylnem 
ułatwi wielce pokojowe ' 
sprawy. Także i Watyk; 
wstawienia się za nami u cara, — iny 
płacimy Papieżowi naszą wdzięcznością, ale 
nie tylko że nie udawaliśmy się doń z prośbą 
o jakiekolwiek pośrednictwo, ale nawet nie 
wiemy jeszcze, czy trzeba nam będzie pro­
sić go o posłuchanie. Gazety głoszą, że br. 
Szuwałow wyjednał w Berlinie przyzwole­
nie Niemiec na okupaeyę Bułgaryi, ale my 
nie myślimy, ażeby Rossya tak bez ogródek 
zdecydowała się na to, gdyż okupacja taka 
byłby to casus belli dla Austryi a prócz 
tego miałaby Rossya przeciwko sobie S er­
bię, Bułgaryę prawdopodobnie Rumunię a z 
pewnością Turcyę. Wierzaj mi pan, to wszyst­
ko co dotąd sułtan uczynił, nie dowodzi n i­
czego. Pierwszy kozak, wkraczający w gra­
nice Bułgaryi zmusiłby sułtana do wypo­
wiedzenia Rossyi wojny, gdyż tego wyma­
gałyby tradycjo, religia i głos powszechny 
państwa tureckiego. Pewność, że tak stałoby 
się, daje nam więc drugą pewność, iż po­
kój utrzymanym będzie. My nie chcemy 
wojny, gdybyśmy bowiem jej chcieli no

lylko S w i « pd
Ce/ n która cała jes t w naszej mocy.

iaceco ■ i° . . ê&0’ aby ™*eć panu-
minł i Se!a’ ^S1?cia, któryby nas zrozu 

i przejął się właściwościami naszego

Azj°atę“. a WięC k s i?d a  E ur°PeJezyka a nie

— Odczyt hr. Wojciecha Dziedu- 
szyctiego. Liczna i doborowa publiczność 
przysłuchiwała się wczoraj z zajęciem wykła­
dowi hr. W. Dzieduszyekiego o najnowszej po­
wieści Sienkiewicza. Dokładną ocenę tego, co 
mówił uczony prelegent, będziemy mogli do­
piero podać po następnym, drugim odczycie; 
wczorajsza bowiem prelekcya cała prawie po­
święcona była przedstawieniu głównej treści 

Potopu" i postaci Kmicica. W powieści tej 
widzi szanowny mówca dwie odrębne części: 
najpierw powieść wypadków, awanturniczych 
przygód, powieść r,cerską, która skończoną być 
by mogła w chwili, gdy Kmicic staje nogą na 
piersi ks Bogusława Radziwiłła. Śmierć Ra­
dziwiłła byłaby zamknięciem fabuły powieścio­
wej, ale zamknięciem niezgodnem z historyą i 
nie odpowiadającem myśli przewodniej autora. 
Kmicic z całą swoją zamaszystością rycerską, 
awanturniczą swawolą, nieukróconem zuchwal­
stwem, z wiarą gorącą a zabobonną, jest 
typem uosabiającym w sobie całe społe- 
czerisf o Dzieje jego awanturnicze skoń­
czyć by się mogły zabiciem Radziwiłła, ale 
nie byłoby wówczas tej psychologicznej ana­
lizy charakteru Kmicica, która jest przed 
miotem drugiej części „Potopu", poświęconej 
dziejom ekspiacyi awanturnika. Ta analiza cha­
rakteru bohatera powieści jest zaraze^n głębo- 
kieru zbadaniem charakteru całego Społeczeń­
stwa. Na poparcie twierdzenia swego prelegent 
podniósł najwybitniejsze rysy postaci Kmicica i 
główne wypadki powieści. W ogóle pierwszy 
ten odczyt br. Dzieduszyekiego był niejako tyl­
ko narysowaniem, wielkiem tłem, na którem za­
pewne uczony prelegent zechce nam następnie 
przedstawić swoje spostrzeżenia i krytyczne po­
glądy. Chcąc zaś je przedstawić dokładnie, u- 
zasadnić i umotywować, prelegent zmuszony był 
niejako do podania w tym pierwszym odczycie 
głównej osnowy powieści, co może wielu słucha­
czom wczorajszym wydało się zbytecznem i nieco 
nużącem. Przyznajemy, że odczyt ten pierwszy nie­
wątpliwie byłby bardziej interesującym, gdyby pre­
legent, pomijając szczegóły, od razu był przystąpił 
do analizy — gdyby był mówił z nami o „Poto­
pie" w przeświadczeniu, że nikomu z obecuych 
znakomity utwór Sienkiewicza nie jest obcym. 
Ale hr. Dzieduszycki chciał być bardzo dokła­
dnym, chciał najpierw przypomnieć słuchaczom 

postać bohatera i główne wypadki, a dopiero 
następnie dać pogląd krytyczny. Z tem też więk- 
szern zainteresowaniem oczekujemy następnego 
odczytu, który jak wiadamo, odbędzie się jutro 
w sali ratuszowej o godzinie 7. wieczorem.

-  Paul M arcel inn K o ch ań sk a , jak
się dowiaduje Presse, mianowaną została śpie­
waczką nadworną króla pruskiego.

— E gzam inu  n a u c zy c ie lsk ie  dla 
szkół ludowych, pospolitych i wydziałowych, 
zaczną się przed lwowską komisyą egzamina­
cyjną dnia 24 lutego b. r. Kandydaci i kandy­
datki, którzy prywatnie  zdawu'i egzamin doj­
rzałości po trzech letniej, kandydatki zwyczajne 
po dwu-letniej po złożeniu egzaminu w cało­
ści odbytej praktyce, wnosić mają podania o 
pozwolenie składania egzaminu nauczycielskiego 
do c. k. rad szkolnych okręgowych, w których 
okręgu czynni są w szkołach; ci zaś, którzy 
po odbyciu praktyki nie są zajęci w szkołach 
do tej rady szkolnej, w której okręgu kończyli 
praktykę lub w szkole byli czynni. Do podania 
które najpóźniej do dnia 15 lutego wnieść mo­
żna, należy załączyć metrykę, życiorys świade­
ctwo dojrzałości, świadectwo ukończonych nauk 
i dowod odbytej praktyki przepisanej; kto zaś 
prywatnie zdawał egzamin dojrzałości, 

zdrowia. Równieżnadto świadectwo dołączy 
mają po-----  ĵ V

dania zawierać dokładne adresy petentów (pe­
tentek) Z. wvr»'/nDm Trr,r~: —
czty. 
i  egzaminem

z wyraźnem wymienieniem ostatniej po- 
Egzaminu do szkół wydziałych, razem 

szkół pospolitych, w jednym 
terminie składać nie wolno.

— Wy»t*TTa k ra jo w a . Komiaya tech­
niczna uchwaliła na wtorkowem posiedzeniu, 
iż pawilon dla sztuki stanie na gruntach p. 
Modrzejewskiej, poczem p. Zaremba przedstawił



szkice poszczególnych budynków, a mianowicie 
pawilonu głównego, pawilonu maszyn i pawilo­
nu sztuki, oraz projekta na budowę restauracyi 
i stajni, wreszcie estrady dla muzyki. Szkice 
tych budynków przyjęła komisya w zasadzie. 
Kosztorysy przedłożone zostaną do uchwał ko- 
misyi. Na portal przygotuje nowe plany p. 
Zaremba.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Husiatynie, z 
grupy gmin wiejskich, rozpisany został na 
dzień 24 lutego bież. roku. Wybór ten odbę­
dzie się w mieście powiatowem, o godzinie i 
w lokalnościach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta­
rostwo.

— Bal techników odbędzie się, jak 
wiadomo, we wtorek, 25 b. m. Sympatya pu­
bliczności, jaką sobie bale techników wyrobiły, 
zapewnia i tegorocznemu balowi jak najlepsze 
powodzenie; a jak się dowiadujemy, komitet 
j rzysposobił i tego roku kilka prawdziwych 
niespodzianek. Porządki tańców, choć gustowne 
nie będą tak kosztowne jak po inne lata,* za­
oszczędzone zaś pieniądze będą mogły byó da­
leko lepiej użyte na cel dobroczynny, zwłaszcza, 
ie i cały bal urządzony jest na dochód towa­
rzystwa bratniej pomocy politechników. Deko- 
racye wykonane zostaną pod kierownictwem p. 
Kamienobrodzkiego; tańcami kierować będzie 
p. Adolf Abrahamowicz, co z pewnością nie 
mało przyczyni się do podniesienia ochoczości

abawy.
— W ydział kasyna m iejskiego za­

wiadamia pp. członków, że programem zabaw 
na dzień 22 b. m. zapowiedziany wieczorek 
z tańcami, z powodów od wydziału niezależnych, 
nie odbędzie się.

— Mogiła Wandy ma byó ujęta w wa­
rownię, należącą do twierdzy ,Krakowa. Wczoraj 
odbyła się na miejscu komisya, celem wywła­
szczenia otaczających gruntów. Nie wiemy je­
szcze powiada, Czas, ojej wyniku, ale rękojmią 
nam jest dobra wola c. k. władz wojskowych, 
jak i opieka p. Konserwatora i reprezentacyi 
powiatu krakowskiego, iż ten przedhistoryczny 
pomnik polski uszkodzonym nie zostanie. Mogiła 
Wandy, jak wiadomo, przed kilku laty uznaną 
została jako własność narodowa i oddana pod 
opieke Kady powiatowej i specyalnego komitetu.

— Na pogorzelców Kałusza złożono 
następujące datki na ręce c. k Starosty w Ka­
łuszu: Starostwo w Żółkwi 9 zł. 30 ct., w
Starem mieście 55 zł. 73 ct., w Białej 42 zł. 
50 ct., w Dobromilu 37 zł., w Przemyślu 5 
zł. 4 ct., w Samborze 15 zł., w Gorlicach 13 
zł. 18 ct., w Krakowie 23 zł. 91 ct., w Kawie 
15 zł. 80 ct., w Tłumaczu 13 zł. 73 ct., w 
Chrzanowie 23 zł. 15 ct., w Tarnobrzegu 5 zł. 
71 ct., w Jaworowie 52 zł. 73 ct., w Jarosła­
wiu 105 zł. 50 ct., (w tern datek od hr. To­
masza Zamojskiego 100 zł.), w Kossowie 37 
zł. 3 ct., w Nisku 31 zł. 42 ct. w Podhajcach 
26 zł. 21 ct., w Pilźnie 7 zł. 2 et., w Zbara­
żu 22 zł. 44 ct., w Stanisławowie 20 zł. 77 
ct. w Horodence 25 zł. 3 ct., w Skałacie 71 
zi 25 ct., w Bohorodczanach 6 zł. 80 ct., w 
Borazczowie 36 zł. 23 ct., w Sniatynie 45 zł. 
391/t ct., w Dolinie 42 zł. 40 ct., w Wadowi­
cach 60 zł. 58 ct., w Nadwornie! 17 zł. 45J/a 
ct., w Husiatynie 17 zł. 97 ct., w Gródku 3
zł., w Sokalu 36 zł. 15 et„ w Złoczowie 4
zł.’ 84 ct., ze składek w dotyczących powiatach; 
starostwo w Drohobyczu ze składki w tern mie­
ście 55 zł. 24 ct., starostwo w Żydaczowie od 
gminy Stulsko 5 zł. 40 ct., w Brzozowie od 
łac. par. z Dynowa 2 zł., w Turce od Salomo­
na Feinera 5 zł., w Grybowie od gminy Sie- 
kierzyna 1 zł., Stanisławowski komitet ratunko­
wy 154 zł. 16 ct., komitet ratunkowy w Mo- 
nasterzyskach 125 zł. 91 ct, Kasyno mieszczań­
skie w Dolinie 10 zł.

— Na zupę rumfordzką złożyli w han­
dlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2. 
hr. Józef Gołuchowski 50 zł., pp. P. S. 1 zł., 
Józef Świętopełk Zawadzki ^0 zł., J. S. 1 zł., 
z urzędu targowego miejskiego 2 beczki kapu­
sty, pani Z. 120 litrów mleka.

— Przewodnika gim nastycznego  
Sokół (organ towarzystwa gimnastycznego) 
opuścił prasę nr. 1 ze stycznia b. r. Treść: 
Nowy rok. — Wspomnienie Jana Dobrzańskiego 
(c. d.) — Sprawy towarzystw gimnastycznych 
polskich. — Urywki hygieniczue. — Kronika.— 
O gimnastyce.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe 20 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr z południowej strony, temperatura się 
podnosi, stan nieba zmienny, wilgoć powietrza 
cokolwiek się powiększa, pogodnie, jutro rano 
mgła.

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 rano 777 m m. najniższa 
tsmperatura dziś nad ranem — 13,0°C.

=  N ieszczęśliw y wypadek. Ferdy­
nand Pleszner, strażnik miejski, przydzielony do 
służby przy miejskim komisaryacie IV dzielnicy, 
liczący lat 40, żonaty, bezdzietny, upadłszy 
onegdaj na chodniku koło gmachu Namiestni­
ctwa w przystępie epilepsyi, zranił się w gło­
wę tak mocno, ie odstawiony zaraz przez patrol 
policyjny do głównego szpitala, zmarł tamże 
wczoraj.

— Pożar w gminie Komarowie, po­
wiatu stanisławowskiego, dnia 8 b. m. w nocy,

zniszczył 10 gospodarstw włościańskich. Nie- 
ubezpieczona szkoda pogorzelców wynosi 4.500 
zł. Przyczyną nieszczęścia była nieostrożność.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
trzy białe haftowane kaftaniki, 11 par manszet; 
zarękawek czarny szopowy i trzy kolorowe far­
tuszki, wartości 15 zł.; zarękawek tumakowy, 
wartości 20 zł. — Zgubiono srebrną bransoletę 
z zielonemi kamykami, wartości 2 zł., na ulicy 
Furmańskiej; książkę recepisową na listy pie­
niężne, z firmą Abrahama Zippera; dwa we­
ksle, jeden akceptowany przez Binę S. w Jaro­
sławiu na 500 zł., a drugi przez Leona Oh. 
na 615 zł.; czarną kaszmirową chustkę, w dro­
dze z Szumanówki; kartkę zastawniczą na sre­
brny półkryty zegarek, zastawiony za 2 zł. 
w ruskim banku, do 1. 16.461. — Znaleziono 
pugilaresik z kwotą 62 ct. na ulicy Każmie- 
rzowskiej; książkę, gramatykę niemiecką, z pod­
pisem Jana Bradla; jednę damską irchową rę­
kawiczkę bronzową, na ulicy Krakowskiej; nie­
miecką książeczkę z podpisem Wacława Glanza; 
4 kluczyki na ulicy Owocowej. — Zakwestyo- 
nowano łańcuch od wozu.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach: we 
Lwowie, pani Helena z Mehlemów Kaczkowska, 
małżonka znanego artysty-muzyka Emanuela K., 
a córka byłego komendanta placu w naszem 
mieście, majora Mehlema, przeżywszy lat 2 9 ; 
w Wiedniu, najstarszy wiekiem, amerytowany 
generał-porucznik br. Susan, urodzony w roku 
1795; w Kzymie, książę Franciszek Rospiglioli- 
Pallaricini, senator włoski, licząc lat 59; w Lon­
dynie admirał W. Brytanii Jerzy N. Brooke- 
Middleton, weteran z pod St. Jeanne d’Acre, 
Bomarsundu i Nawaryna, licząc lat 74.

f  Ludwik Bratkowski, jeden z naj­
zacniejszych obywateli Podola, zmarł przedwczo­
raj, w majątku swoim rodowym Zawalijki, w 
w powiecie Proskirowskim, w 79 roku życia. 
Syn ś. p. Kaspra, marszałka powiatu Proski- 
rowskiego, uczeń niegdyś liceum krzemieniec­
kiego, łączył w sobie ś. p. Ludwik wszystkie 
przymioty serca i umysłu, które mu zapewniały 
w całem obywatelstwie poważne i wybitne sta­
nowisko. Wyższa inteligencya, przedziwna uprzej­
mość, wykwintne wychowanie, czyniły go sym­
patycznym dla wszystkich, ale ten tylko, kto 
miał sposobność poznać go bliżej, mógł ocenić 
w całej pełni, ile w tern sercu, które już dziś 
bić przestało, było wysokiej szlachetności i do­
broci. Dom Zawalijski, przed kilkunastu jeszcze 
laty, był ogniskiem, przy którem skupiało się 
całe obywatelstwo tamtejsze; staropolska go­
ścinność tego domu była wzorem dla innych a 
łącznikiem serdecznym, jednoczącym wszystkich 
Nadeszły ciężkie koleje i dom Zawalijski nie 
oparł się klęskom, — ale mężny duch ś. p. 
Ludwika, kizspiony gorącą wiarą i pobożnością, 
zachował wśród wszjstlcich nieszczęść, które 
nań spadły, niezamąconą niczem pogodę i ten 
spokój przedziwny, który tylko _wyższych jest 
udziałem umysłów. Ożeniony z Sabiną Woro- 
niezówną, rodzoną synowicą prymasa* znajdo­
wał tęż ś. p. Ludwik w tej towarzyszce życia 
zawsze wierną i zawsze silną podporę; zacna 
dłoń tej prawdziwej matrony polskiej zamknęła 
powieki ukochanego małżonka .'do snu tego, 
który dla dusz tak pięknych i czystych otwiera 
wrota wiekuistego szczęścia i spokoju!

— O w ielkich zam ieciach śnieżnych  
donoszą znowu z zachodniej Europy. W Cze­
chach z powodu zasp były trudności komuni­
kacyjne.

— Pożar cyrku Sitlolcgo w Buka­
reszcie, o którym doniósł nam telegram, wszczął 
się na krótki czas przed przedstawieniem. Zgo­
rzał tylko budynek drewniany, nowozbudowany. 
Z ludzi nikt nie doznał uszkodzenia.

— N a Czarneni morzu srożyły się 
w ostatnich dniach gwałtowne burze. Oczeki­
wane w portach statki pasażerskie spóźniły się 
z tego powodu.

— N iebywała podróż. Francuski po­
dróżnik, p. Józef Martin, który jeszcze w 1882 
r. wyjechał z Francyi, wrócił teraz do Paryża, 
W tym czasie p. Martin odbył kilka bardzo 
ciekawych wypraw, a szczególnie nader trudną 
podróż przez góry Stanowoj od Leny aż do rze­
ki Amur. Drugi to już raz śmiały ten podró­
żnik zwiedził Wschodnią Syberyę, i przywiózł 
ztamtąd bardzo cenne materyały naukowe. Czę­
ści tych gór, zwiedzonych przez p. Martin są 
tak mało znane, że podróż jego stanowi ważny 
wypadek w rocznikach geograficznych studyów. 
Aby przebyć łańcuch gór Sfanowoj, p. Martin, 
musiał iść z siekierą w dłoni przez przestrzeń
2,000 kilometrów, i wyrąbywać sobie drogę w 
pośród tych dziewiczych lasów, bez innego 
przewodnika jak tylko z busolą, budując na każ­
dym kroku trakty i prowizorycze mosty, dla 
przejścia przez strumienie, potoki, i morza lo­
dowe. Podróżnik stracił w ciągu podróży czter­
dzieści renów, wszystkie konie i psy. Dwóch 
krajowców, towarzyszących mu, umarło ze zmę­
czenia, a trzeci zwarjował. Pomimo to, śmiały 
badacz dotarł aż do Mongolii, Mandżuryi, a na­
wet aż do Korei, i nagromadził w tej podróży 
wiele dokumentów i innych kolekcyj, które ma 
zamiar ofiarować rządowi. Jedyny to podróżnik, 
który dotarł tak daleko w te puste, niezamie­
szkałe okolice.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­

dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

GOSPODARSTW O I H ANDEL
Projekt krajowej ustawy rybackiej.

(Ciąg dalszy.)
III. Urządzenie gospodarstwa rybnego na wo­

dach stojących.
§. 36. Urządzenie gospodarstwa rybnego 

(własna administracya, dzierżawa albo inny spo­
sób gospodarstwa) na wodach stojących, pozosta­
wione jest uprawnionym do rybołówstwa, pod wa­
runkiem przestrzegania ogólnych rybacko-poli- 
cyjnych przepisów, oraz tych szczegółowych 
norm, któreby w myśl i na podstawie następu­
jącego §. 37. dla odnośnej wody wydane zo­
stały.

§. 37. O ile to, ze względu na ekonomiczne 
znaczenie rybołówstwa, albo na szczególne sto­
sunki rybactwa na wodzie stojącej, byłoby wska- 
zanem. lub wobec tych okoliczności odpowie- 
dnem celowi, wyda polityczna władza krajowa 
dla odnośnej wody regulamin rybacki, w któ­
rym podane będą przepisy, jakich uprawnieni 
do rybołówstwa w gospodarstwie rybnem prze­
strzegać winni, ażeby gospodarstwo ile możno­
ści zostawało w karności z rozciągłością i tre­
ścią pojedynczych uprawnień rybackich, (prze­
strzeń, czas i sposób wykonania uprawnienia 
rybackiego), oraz aby zapobieżono nawet przy­
padkowym wdzieraniom sią w cudze prawa ry­
bołówstwa.

Na podstawie regulaminu rybackiego mo­
gą być uprawnieni do rybołówstwa nawet w 
spółkę połączeni.

Statut zawierać ma głównie postanowie­
nia co do istnienia i działalności spółki, w szcze­
gólności także uregulować przyczynianie się 
członków do wydatków spółki. Statut ułoży po­
lityczna władza powiatowa, po wysłuchaniu in­
teresowanych, i przedłoży go politycznej władzy 
krajowej do zatwierdzenia.

Zmiany statutu mogą być, po ukonstytuo­
waniu się spółki, w drodze statutowej wskaza­
nej przez członków spółki uchwalone, wymaga­
ją jednak również zatwierdzenia politycznej wła­
dzy krajowej.

§. 38. Gdzie w ustawie niniejszej jest mowa 
o stawianiu wniosków przez Wydział rewiru 
rybackiego, wstępuje w jego miejsce co do sta­
wiania wniosków, jeżeli chodzi o rybołówstwo 
na wodzie stojącej przy połączeniu uprawnio­
nych do rybołówstwa w spółkę, przełożeństwo 
tej spółki. * m

IV. Wykupno praw rybołówstwa.
§. 39. Wydział rewiru rybackiego jest u- 

prawniony żądać w, interesie rybołówstwa w 
większym obszarze, uchylenia istniejących praw 
rybołówstwa za słusznem wynagrodzeniem dla 
następujących celów:

1) Dla usunięcia zakładów rybackich, 
wskazanych §. 10 ust. i.

2) Celem utworzenia miejsc ochronnych 
dla ryb, to znaczy, takich przestrzeni wodnych, 
gdzie połów ryb wogóle ma być zaniechany.

3) Dla zabezpieczenia celu założonych, 
lub założyć się mających kładek i komór dla 
ryb (§. 48.)

Żądanie wykupna postawione być ma 
u politycznej władzy powiatowej, która wydać 
ma orzeczenie, a jeżeli porozumienie stron co do 
kwoty wynagrodzenia nie przyjdzie do skutku, 
oznaczy tę kwotę i wyda orzeczenie. Przy tern 
winna władza, o ile szczególne stosunki nieu- 
sprawiedliwiają odmiennego postępowania przy­
jąć za podstawę owego orzeczenia dwudziesto­
krotne przecięcie czystego dochodu, jaki wyku­
pić się mające rybołówstwo przyniosło w lOciu 
latach, poprzedzających postępowanie, a wzglę­
dnie byłoby przyniosło przy zachowaniu rybac- 
ko-policyjnych przepisów.

Wynagrodzenie uiścić ma wydział rewi­
rowy rybacki.

V, Tarliska oahronne.
§. 40. Tak w rewirach rybackich, ako- 

też na innych poza rewirami istniejących wo­
dach rybnych, może polityczna władza powia­
towa na wniosek, jednej albo więcej osób, która 
z powodu posiadania prawa rybołówstwa na o- 
dnośnych wodach w urządzeniu rybołostwa tam­
że są intsresowans, przy wodach rewirowych 
nadto także na wniosek wydziału rewiru rybac­
kiego, uznać takie przestrzenie albo powierzchnie 
wód, które do tarcia ryb i do rozwijania się 
młodego zarybka są przydatne, jako tarliska o- 
chronne, pod warunkiem, że wyborowi odnoś­
nych miejsc, względnie wydać się mającym 
dla nich zakazom celem ochrony tarła i zary fi­
ku,) zakaz połowu ryb, wyrywania trzciny i tra- 
wy, wyjmowania piasku i szutru itp. nie stoją 
na przeszkodzie względy doniosłego znaczenia.

Gdyby dodatkowo interes doniosłego zna­
czenia wymagał całkowitego, lub przejściowego 
zniesienia takiego zakazu, natenczas ma politycz­
na władza powiatowa wydać stosowne zarzą­
dzenie.

Tarliska ochronne oznaczone będą jako 
takie przez postawienie znaków w dostatecznej 
ilości, (niebieskie tablice, przekreślone białemi 
pręgami w formie krzyża), albo napisów, a po­
siadacz brzegu winien zezwolić na postawienie 
tych znaków.

Postanowione zakazy mają być w razie 
potrzeby w gminie ogłoszone.

§. 41. O ile roszczone i przyznane będą 
wynagrodzenia za uszczuplenie prawa rybołów­
stwa, albo innego prawa przez założenie i ozna­
czenie tarliska ochronnego, względnie przez po­
łączone z tern zakazy, wynagrodzenia te, rów­
nież jak koszta samego urządzenia ponosić ma­
ją odnośni wnioskodawcy. (§. 40.)

 __________  (C. d. n.)

*** Targ zbożowy.*) Dnia 20 stycznia 
1887 r. J

Lwów, pszenica 8 — do 8'45, żyto 5-70 
do 6‘—, jęczmień 4'50 do 7-—, ow.cs 4-90 do 
5-25, groch 5*75 do 9 — , wyka 4-50 do 5-60,
rzepak 9’— do 9*35, lnianka — •— d o  ,
koniczyna czerwona 32-— do 46'— , koniczyna 
biała 35— do 55•—, koniczyna szwedzka 30'— 
do 70-— .

Tarnopol, pszenica 7-90 do 8*20, żyto 
5-— , do 5-70, jęczmień browarny 4'50 do 6'50, 
owies 4-25 do 4*55, groch 5 5 0  do 8'50, wyka 
4'25— 4*75, rzepak n. 9‘— do 9'25 lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 30'—  do 47'— k o ­
niczyna biała 40‘— do 50'— , koniczyna szwedz­
ka — *— do — •— .

Podw ołoczyska, pszenica 7-85 do 8-25 
lżyto 5 75 do 5'95, jęczmień 4-— do 6'50 
owies 4 25 do 44'5, groch 5'50 do 8'25, 
wyka 4-50 do — rzepak n. 9-— do 9*25, 
nianka— 1— do — •— ,koniczyna czerwona 30*— , 
do 45-— , koniczyna bjara 37’— do 50'— , ko 
niczyna szwedzka — ■— do — • .

Jarosław , pszenica 8-—  do 8'75, żyto 
5-50 do 625, jęczmień 4'75 do 7'25, owies 
4'60 do 5-10, groch 6-—do 9'50, wyka 4-75 
do 5-20, rzepak n 9-25 do 9.35, lnianka — .— 
do — , koniczyna czerwona 32 '— do 47 '—, 
koniczyna biała 40 '— do 55-—, koniczyn; 
szwedzka — •— do —•—.

Czerniowce, pszenica 7*50 do 810 , żyto 
5-50 do 5*60, jęczmień 4 '— do 7'25, owies 
4-25 do 4'50, groch 5'75 do 9*—, wyka —•— 
do — , rzepak n. 9'50 do lnianka—
do =»•—, koniczyna czerwena 30 '— do 42'— , 
koniczyna biała —• — do — • —, koniczyna 
szwedzka — •— do —•—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h m i e l  od 5‘— do 40 '— zł.za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loco 

Lwów — '—  do —•— zł.
Okowita na termina — •— do — ■— zł.
Pszenica poszukiwana.

*) Przedruk wzbroniony.

  ~~J
* Kolej lokalna Dęblea-Nadbrzezle.

Pol. Corr. donosi, że zarząd kolei Karola Lu­
dwika poruczył budowę kolei lokalnej Dębica- 
Nadbrzezie, której koncesyonowanie nastąpi 
w najbliższym czasie, przedsiębiorstwu budowla­
nemu Frohlicha w Gracu.

* Kolej lokalna Skawce-Szczakowa. 
Organ Ministra handlu dla spraw kolejowych 
donosi, że koncesyonowana właśnie linia Skawce- 
Szczakowa, długości około 63 kilometrów wyj­
dzie z pobliża dworca w Skawcach, pójdzie po 
nad Skawę, przez Wadowice do Zatora; tu 
przeciąwszy Wisłę, a dalej główną lilię kolei 
Północnej dojdzie do Szczakowy, korzystając pod 
Jaworznem z toru kolei górniczoj.

OSTATNIA POCZTA

SĄjm krajowy.
X V  posiedzenie sejmowe

we czwartek d. 20 stycznia 1887, początek 
o godzinie 11 m inut 30.

Marszałek hr. J an  Tarnowski otwiera 
posiedzenie.

Ze strony c. k. Rządu J. E . Pan Na­
miestnik.

Sekretarz hr. St. Badeni, odczytuje spis 
petycyj.

Sekretarz Ą Jędrzejowicz odczytuje 
interpelacyę p. Żurowskiego i towarzyszy 
do c. k. komisarza rządowego w sprawie 
uregulowania ruchu pociągów osobowych na 
c. k. państwowych kolejach w Galicyi.

Przystąpiono do porządku dziennego: 
Sprawozdanie Wydziału krajow ego: a) z 
petycyi Reprezentacyi gminy m iasta powia­
towego Białej, w sprawie zezwolenia na 
dalszy pobór 4 °/0 opłaty czynszowej; b) z 
petycyi gminy miasteczka powiatowego Miel­
ca, w sprawie zezwolenia na pobór opłaty 
od napojów słodzonych i araku. W zastęp­
stwie J. E . p. Smolki, sprawozdawca p. Ry­
bicki odczytuje odnośne ustawy, które Izba 
uchwala en bloc w 2 i 3 czytaniu.

Z kolei następuje dalszy ciąg rozpraw 
nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajo­
wego w przedmiocie krajowej średniej szkoły 
rolniczej, krajowej szkoły ogrodniczej i fol­
warku w Czernichowie. Sprawozdawca po­
seł Langie.

C z ł o n e k  W y d z i a ł  u, k r a j .  dr- 
W e r e s z c z y ń s k i ,  przemawia w sprawię 
nauczyciela weterynaryi w Czernichowskiej 
szkole i nie może się zgodzić, jakoby nauka



weterynaryi w tej szkole dla tego, że to p  n  A m • r,.
je s t szkoła średnia, mogła być udzielany w Austryi że ten sTimC ZJ t0 kr°k
przez człowieka, mniej w tyra przedmio- ustawodawstwie o n ra im n liw  Iflicyatywę w
cie biegłego.  ̂ Mówca nie może się zgodzić niu od ognia budynków
z rezolucyami p. Wł. Koziebrodzkiego i po- Wys. Izb! nieraz brała początek w t h  V  n
piera wnioski komisyi. ™ w robotach

Pos. Wł. h r.K oz i e b ro  dz k i odpo- c z ^ n r z y S ^  71' Mowca Przyta-
wiada, że życzy sobie również, aby wetery- żeli L L w ś k n f e l r  ̂  ? ^ rac,a uwag?, że je -
naryę w szkole czernichowskiej wykładał t „ r„ £  „  L w. , ■*. kle£°s przymusu ase-
profesor fachowy. Mówca zapytuje korni™  k 3  Z  ^ P - w K r a -
W  b «j.: jakt m  pewno! i  jeieH 3 !  jeT  J, V  j  ,T ral“?' ,e“
pewność, to nadzie ję , że prowizoryum w W oi; nA t gmin. Bo
Czernichowie się skończy. * y W &  J VCZ ’ t o Powmn? S1? asekurować w 

Pos. ks. A d a m  S a p i e h a  oświadcza u t l Z T i '  W J 0warzystwie
iż każda uwaga pos Ko z i  e b r  o d z k i  e go  d z ia ł  b o ln m  n t r  i 1̂  eL że Wy- 
była w komisyi gosp. krajopego bardzo pil- stawv J  nA v i7 IZ ™ * * 1* do ,u '

fundatorów i w tym duchu rozdawano sty- 
pendya.

Dziś, kiedy warunki się zmieniły, 
kiedy liczba kandydatów na urzędy wzrosła 
do takich rozmiarów, że żadne pomnożenie 
urzędów iei nie nhpimio  -----

K o ł o  p o l s k i e  s ej  m u  p r u s  ki  ego 
ukonstytuowało się w ten sposób, że na 
propozycyę jednego z członków wybrano 
przez aklamacyę dr. Szumana prezesem, 
dr. Śląskiego wiceprezesem, a sekretarzamil/-c lronrynilz-n XT̂ ii ̂  ««-■—

A" ~... _____ - - ____. , tc  saunę pomnożenie dr. Śląskiego wiceprezesem, a sekretarze.....
urzędów jej nie obejmie, a ogromna jej część ks. kanonika Neubauera i p. Brzeskiego, 
po długich i ciężkich latach oczekiwania nie Do komisyi parlamentarnej wybrani 
dojdzie do zamierzonego celu i spadnie na pp .: dr. Szuman, Wł. Wierzbiński i ks. dr. 
barki społeczeństwa wykolejona, nędzą zła- Stablewski. Zastępcami wybrani ksiądz dr. 
mana, — dz;ś ta  zachęta, jaką młodzieży Jażdżewski i Leon Czarliński. 
dawały niegdyś stypendya — stała się co 
najmniej zbyteczną.

To też komisya budżetowa, której | F r a k c y a ^ c e n t r u m  w parlamencie
'07.dawca.mi «!> r, r, U -  Tr * " —^  f uuii!jya Duażetowa, której I P r a k c y a  c e n t r u m  w parlamencie 

«  u W»g? r -  u K j u c u i u u H i e g o  dział krajowy zbyt powoli bierze” sie“ Ho"n" ®Prawo:?da7 cami s|  PP- dr. Kazimierz hr. M w sei mi0 pruskim, do której jako goście 
była w komisyi gosp. krajopego bardzo pil- stawy o policyi ogniowej i w tym dnehó Bad?m 1 d r‘ ? ,ebał D obrzyński, zaleca P o łą czy li się także posłowie p o d o b ­
nie badana Sprawę tę wszechstronnie- wnosi odnośną rezolucyę. Popiera w cnTo ^  Przez P-.B 0 b r̂  J  n  s k i e g o od dawna U ^ d z iła  uroczyście 75 rocznicę urodzin 
smy rozważali. -  Mówca przechodzi do ści wniosek pos. Antoniewicza popieraną w licznych naukowych i publicy- deputowanego dr. W i n d t h o r s t a .  Dr.
szczegółowej krytyki folwarku Czernichów- Sprawozdawca polemizuje z n Anto stycznyeh praCaelb *?*[> znaną w szczegół- Windthorst otrzymał setki powinszowań ze 
skiego. Pos. Koziebrodzki żąda od komisyi niewiczem i stwierdza, że nie nam i ™  ™sci z pracy P-Dobrzyńskiego, w Przeglą- wszystkich stron Niemiec, nawet z Amery-
rzeczy niem ożliw ej, jeżeli się pyta, kiedy sługuje pierwszeństwo inieyatywy w u ch w l' prz? d kllko“ a laty  u m i e s z - ^  i to w formie telegramów, l i s towi
się to prowizoryum skończy. Tego oswiad- leniu tej ustawy, gdyż R a d a  k i l  ! ? ;  czonej aby w dotychczasowem urządzeniu kart, do których dołączone były także 
czema ani Wydział krajowy ani komisya kraj. w C z e c h a c h  tera się zajmował* V  styPend^ w wProw adzicfe ^ m y ,o d p Jw iad a - h naczIie datki pieniężne na ulubione dzieło 
gospodarstwa krajowego dac me może. Mow- D u m  b a  w Austryi niż. uczynił 3 o b n v  ^ ce p ien io n y m  warunkom ekonomicznego solenizanta, kościół panny Maryi w Hano-
ca przemawia za utworzeniem jednej współ- wniosek, gdzie nawet Wydział kraj t e m 2  1 nm^ ° l eg° h $ u- werze- Na h^ukiecie przemawiał w imieniu
nej k u r a t o r y i  dla szkół rolniczych kra- zajmował J‘ Się , . Wedle *6J mysb P; Dobrzyńskiego, Koła polskiego poseł M a g d z i ń s k i ,  i po-
jowych, nie czyni jednak na razie takiego Przewodnictwo obejmuje M arszałek br Y f  budżetowa wypowiada swe życzę- wiedział mniej więcej: ,  W indthorst jest 
wniosku, lecz zapowiada go na przyszłą se- J an Tarnowski. ^ rsz a łe k  lir. n ia ; 1) aby za pomocą stypendyów skie- pomiędzy Polakami równie popularny jak
syę s^m ową. Sprawozdawca w dłuższem przemówię ™wac crZ?SC Y fodz,eży ku szkołom zawodo- w Niemczech, ponieważ jako obrońca praw-

, .P - .W ł K o z i e b r o d z k i  po tem prze- niu poleca wniosek komisyi gm innej i przemysłowym. dy wolności i prawa występuje także
mówieniu p. Sapiehy cofa swoją rezolucyę I. dza się na dodatek p. Romanowie/a ’ J  m 6 C m łodzieży środków w b ro n ie  naszych nieprzedawnionych praw"
w   ̂ • ? P°w ôrIIera przemówieniu członka Izba uchwala: „Poleca sie Wydziału P°m°CI  f  ^o m o e ą s tp e n d y ó w  na to, iżby _
Wydziału krajowego, dr. Wereszczynskiego, wi k ra j, aby na najbliższej sesyi seim ów J Pomnażad zas* ^  młodzieży, uczącej się na
i po pięknej obronie wmoskow komisyi przez przedłożył Sejmowi do uchwały nro 3 5  ,fJ uniwersy tetach’, leCZ,na to’ aby zas^P , mniej- Z W a r s  z a w y  pod data 16 b. m. pi-
sprawozdawcę, p. Langego, Izba uchwala: ot„m~ u- szv m n ie  lmyha la*,, „a„ i__ • r .wały, sz? do P o r s c h e  Correspondmz:

Generał gubernator i główny komen- 
głęb- [ derujący w Warszawie,* generał adjutant
podać H u r k o  p r z y j m o w a ł  w dzień No-
ekich we?° (starego stylu) konsulów zagra-

'T    . - ““ “7 “  r ‘?“ uweSu Z kolei następuje sprawozdanie sri°aKI> aDy w trudnej walce o byt mógł się nmznych, naczelników władz wojskowych i
domu mieszkalnego dla nauczycieli tej szko- syi gminnej z wniosku posła S I Ł  n ^ y m a c . 6 cywilnych, zwierzchników prawosławnego
ły i otwiera mu na cel powyższy kredyt Koziebrodzkiego z projektem do usfawv n u a* ^  tym kierunku wskazuje komisya katolickiego i ewangielickiego wyznania’
do wysokości 7.700 zł. w a na r. 1887. zarządzie kas pożyczkowych y S i ,  ,Ud etowa urządzenie fundacyi Samuela przedstawicieli rady miasta i licznych człon-

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- Sprawozdawca poseł Wład. KoziehrńdyH Probusa Darczewskiego jako wzór do dal- kaw /w ia ta  handlowego i przemysłowego,
mu, ażeby poczynił starania o uzyskanie od Godzina 2. -  posiedzenie trw a f Zy f w ty,n kierunku wnosi rezo- ,W odpowiedzi na zwykłe życzenie" genera-
Wys. c. k. Rządu większej niż dotąd sub- wa aaleJ- lucye do Wydziału krajowego. liey b rzekł generał gubernator, iż przyjem-
wencyi na powiększenie i utrzymanie kraj. ---------------  ---------------  nie mu jes t i przy tej sposobności podzię-
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie /w-, Komisva hnd*oi. kować generałom za pilność i poświęcanie
z funduszów państwowych. hneiei badania zamkr.i0^  v, i Przy Lsposo‘ • ( ^  K o m i s y a  s z k o l n a  na dzi- si§ w si,użbie monarchy, przyczem dodał

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, duszów samoistllych budżetem S h  t ^ h  SLejSZem posiedz,eniu’ w załatwieniu ‘wnio- i ź m a  nadzieję, że armia i w tym roku be- 
ażeby zarząd gospodarstwa w folwarku ezer- za rok 18S5 nie ograniczyłasTe d o 7w tw  Sf U P08, ? 0 I” a n c z uka ,  uchw aliła; 1) u- dzI® mo0  w spokoju kształcić się dalej "i 
nichowskim bezzwłocznie oddał w ręce zdol- f przyjęcia do wiadomości tych zam rJv ć§sie° w y k ł a d o w y m w utwo- doskonallc- W kołach świadomych rzeczy
nego a praktycznego gospodarza knięć, lecz w dwu bardzo ważnych sp rT  r ? L m v ? rn " u -T fA  Ugiem, gim naz3um w zaf wniaJ ^  generałowi Hurce chodziło

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, wach zabrała głos. P L  f  ^ • ’ któ,reJ Powiedzianem będzie, 0 to> aby medwuznacznem odezwaniem sie
ażeby bez straty dotychczasowej subweneyi v ze j ę z y m e m  w y k ł a d o w y m  tee-o  a-i- swem rozproszyć rozmaite wieści o rnebnoh
rządowej przeniósł w roku 1887 krajową . P | ^ ^ \ Z r 1Ĉ  y sPrawa konwer- m n a z y u m  ma  b y ć  j ę z y k  r u s k i ^ 2) re-1 w0Jsk w Królestwie,
szkołę ogrodniczą z Czernichowa w inne syi galicyjskich listów zastawnych pięcio- zolucyą do c. k. Rządu z prośba o 
miejsce. procentowych^ w których znaczna część o- uie drugiego g i m n a z y u m  z j ę z y k i e m

Zarazem uchyla się wniosek Wydziału wycb funduszów była lokowaną; — a to ze w y k ł a d o w y m  r u s k i m  w P r z e m y ś l u  
krajowego w sprawie reorganizacyi szkołyy !TZS1?du> ze sprawa je s t zbyt ważna, i tak 
ogrodniczej w Czernichowie. '  zJ wo w opinii publicznej się odbiła."
_ 1 111_rez0,ucy§ l ______W ydział kraj. p r z y j ą ł  o f  e r  t e  k

Szkoła ogrodnicza w Czernichowie: doznały uszczerbku^ I p c ^ o w ^ nietylko, Ryie 7 p  . nisze ? rgt!n watykabskl Moniteur de Romę
Izba uchwala wydatki w sumie 3.025 złr., gdy już dzisiai W a  r  r  /,w™ zyska^7i . Z P e s z t u  piszą do Pol. Corr.: Całe pruskiej mowy tronowej, że
dochody w sumie 2.600 złr. wych równa , ,W 4 /s procento'  w?.gIerskie stronnictwo rządowe ubolewa jak  7 f ot.ce ? ia zostanie śladu w a l k i  ko-

T,-------------- -------------------- J — 1— : procentowych .  > ^Ursem . lstow 5‘ naJraoeniej 1 że m inister skarbu, hr. S z a -  f  el  n e j ’ * że wszystko będzie załatwio-
I zmianie y u ział kraj. osiągnął na P a r y .  z a m i e r z a  nn ôł<> f ixTT£>nin Kii/1 4... | nem w sposob, zupełnie zadawalający.

. w spra- wycn tak wielką ulgę całemu kraje _ . .  -□-, — -
prof. Uniwersytetu Jagiellonskieg , ^  j.a od dawna jednym  z jego najważ uał im tytuł Carskiej Wysokości i przydo-
wie subweneyi na wyprawę naUi Yckich I- postulatów na polu ekonomicznem. - Ymntrnm zachować musi swe znaczę- mek książąt (p r in c e ) Romanowskich. Książę
f i  i archiwach W a tjk a f f ih ic ^  ^  ^  ^  0(J tap iu K w  fundo. . t o t r a m  iMbow^e ^  pot„ ebaem Eogeni„s l  LOTchtenbcrg um arł w r. l i s i
Bba uchwala hes ó jsk u s ji SSOWJcb cmuicjszyt się nieco, usuniecie te- 1 P - f s; oU  odp„rna nie tjlko  wro- „  Monachium, a  jego  syn M aiym iliau, w r.
k ta  no 1.500 zł. na ręce p. dr. tetam ^  ^  bynaj mniej  w m0Cy Wydziału jew , * n J to j wzinocnioną została. Nie lgo2 w Petersburgu zakończył życie. Obe-
Smolki. . , • tnmissyi krajowego, lecz je s t rezultatem ogoiuego zatem bezwarunkowo głoso\vac za cnie je s t głową rodziny książę Mikołaj Leuch-

Dalej idzie sprawozdanie _ uwa. obniżenia stopy procentowej, z którym to , d konserwatystą i narodow o-liberał- ten b e rg , który wraz z swem rodzeństwem 
Bminnei z petycyi, domagającej się faktem W ydział krajowy musiał się liczyc, ^  popierać musimy każdego kan- j est prawosławnym. Książę Jerzy ożenił się
C  u s t a w y  o p r z  y w s o w  »  ^  majac w ykluczoną drogę finansowej spe- g ^ a t a  wolnomyślnego, bez względu, kun w r. 1879 z księżniczką O ldenburska, ale
b e  z P i e c z a  n iu  o d  o g n i a  D u a y a kulacyi Jub jakim  0n je s t.“ żył z nią tylko la t 4, gdyż odum arta go,
w ł o ś c i a ń s k i c h ,  C w v c h  n rzel gmi- IL. Druga kweatya’ na 00Tu'fundu- K westyąjest jednak, czy wszyscy stron- m e pozostawiając żadnego potomka. Braciasikawek i narzędzi ^atuQg° ry^ 0 Pdawca po- dżetowej się nasunęła, leiy  nJ u5 żetowa ar- nicy centrum usłuchają swych przywódców; jego Mikołaj i

Eugeniusz są również bez-
ny i obszary dworskie, bprawozda p gzów atypendyjnych. Komisya • w okolicach  bowiem z ludnością mniej po- dzietni, a b ra t czwarty, Serg iusz, padł na
seł Męciński. , wi<t .  nie sadzi iż- gumentuje w ten bpobod litycznie wykształconą powodują się wybór- polu bitwy pod Ruszezukiem w r. 1877.I  dr- A n t o  a  e w c z m  Dawniej, przed laty kiedy w a ^  »lliemiecŁ0-kat0liCCy osobną polityką. Do- __________
by ta  sprawa da*aaS1*La teQ Pprojekt. Mow- f zenstrr u r z e d S e f  słusznem i głębiej po- świadczyli tego między innymi na sobie

imo to z radości bywaia zmuszane karyery urzę J ^ ^ .^  abv mło(łliB* - d - i - - -  ’ ’ Telelegrafują z K o n s t a n t y n o p o l a :
, zaznacza, że Sra y „ a i s  kto chce. myślanem y skutek przedstawień g u b e r n a t o r a

t oootnmwnTiia nie K r e t y ,  Sawasa baszy, rząd postanowił

o g ł o s i ć  n a  w y s p i e  s t a n  o b l ę ż e n i a .  
'O prócz r u c h u  g r e  c k  i eg o , szerzy się a



6
agit&cya, domagająca się, aby dochody cło- 
we obracane były wyłącznie na potrzeby 
wyspy.

Z Petersburga piszą do Polit Csrr. 
W ostatnich dniach nastąpiła w politycz­
nych zapatrywaniach publiczności rossyj- 
skiej pewna reakcya, spowodowana oświad­
czeniami pp. Gobleta i F leurensa, wystoso- 
wanemi do delegatów bułgarskich. Do uzu­
pełnienia dobrego wrażenia przyczyniła się 
mowa ks. Bismarcka, która wyjaśniwszy za­
miary Niemiec, uspokoiła umysły. W praw­
dzie nie wszystko w ten sposób załatwione 
już zostało, bo rozwiązanie kwestyi bułgar­
skiej nie zaraz może jeszcze nastąpid, ale 
stosunki, w^ród których przedstawia się ta 
sprawa, uprawniają do nadziei, że nie bę­
dzie przynajmniej nowych powikłań. Spo­
dziewać się też można, że Bułgarzy pojmą 
nereszcie konieczność poddania się, do cze­
go ze wszystkich stron otrzymują napo­
mnienia. Jakkolwiek zresztą trudnoby było 
określić dokładnie przyczynę wzmiankowa 
nej powyżej reakcyi, to skonstatować mo­
żna fakt pocieszający, że w opinii publicz­
nej objawia 'ię na nowo rozbudzone zaufa­
nie Przytem  jednak i to jes t prawdą, ż- 
prasa nie opuściła swego pesymistycznego 
stanowiska, i że przyjęła mowę księcia B is­
marcka z  wielka rezerwa.

zyskać moc obowiązującą we wszystkich 
trzech królestwach Zjednoczonej Brytanii.

Ostatnie doniesienia z Dublinu o sto­
sunkach agraryjnych w Irlandyi brzmią 
bardzo niepomyślnie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W edług depeszy p a ry  s k i e j  do Koln. 
Ztg. prezes m inisterstwa, Goblet, ma dziś 
w kom isji odnośnej oświadczyć, że według 
jego zapatrywań, w Izbie deputowanych nie 
ZDajdzie się większość dla wniosku rozdzia­
łu Kościoła od państwa.

Donoszą również o nagłej zmianie 
przywódcy stronnictwa radykalnego w Izbie. 
P. Clemenceau miał członkom tej frakcyi 
p rzedstaw iać, że wypadałoby w tej chwili 
uwzględnić przedewszystkiem wewnętrzne i 
zewnętrze położenie i jak najprędzej ukoń­
czyć obrady nad budżetem. Trudności, któ- 
reby skrajna lewica stw arzała teraz jedno­
myślnie wyrażonemu życzeniu załatwienia 
budżetu, mogłoby jej być poczytane przez 
kraj za złośliwą dążność, coby mocno pod­
kopało w opinii publicznej sympatye dla 
stronnictwa radykalnego. Upomnień tych 
nie przypisują w kołach oportuuistów um iar­
kowaniu p. Clemenceau i rzeczywistym 
względom na sytuacyę, ale po prostu oba­
wie, że w razie obalenia Gobleta, mógłby 
przyjść do steru gabinet Ferryego i Frey- 
cineta.

M inister spraw zagranicznych. Flourens, 
odbył z posłem angielskim dłuższą konfe- 
rencyę w kwestyi egipskiej.

Londyński konserwatywny dziennik 
Standard zapewnia, ze na redzie ministe 
■yalnej zapadła uchwała wniesienia proje- 
ctu ustawy, mającej na celu stłumienie 
iprzysiężenia agraryjnego. Jedno z posta- 
lowień tej nowej ustawy ma koronie za- 
jewniać prawo mianowania specyalnej ławy 
jrzysięgłych. oraz zarządzania translokacyi 
lądu do innej miejscowości. Sądy policyjne 
nają być upoważnione do wymiaru kary 
Tięzienia do trzech miesięcy, a to za agi- 
acyę, namawianie do sprzysiężenia i za 
mgrożki. Ustawa, według Standardu, ma

W ie d e ń , 20 stycznia. Wiener
Ztg. donosi: Na j j .  P a n  Najw. pi­
smem odręcznem z dnia 18 stycznia 
powołał n a  d o ż y w o t n i c h  c z ł o n ­
k ó w  I z b y  p a n ó w :  marszałków
krajowych, opata A i c h l e u t n e r a ,  
hrabiego C h o r y ń s k i e g o  i barona 
R ap  p a ,  dalej radcę dw ora dr. B i l l -  
r o t h a ,  hr. Teobalda C z e r w i n a ,  
posła hr. D e y m a ,  tajnych radców 
M a l l e n a u a ,  P u s s w a l d a i  S c h e n -  
k a ,  prezesa ewangielickiej naczelnej 
rady F r a ń  z a,  proboszcza opactwa 
wKIosterneuburg, ks. K o s t e r s i t z a ,  
hr. Franciszka K u e f s t e i n a ,  radcę 
handlowego L o b m a y e r a ,  wice­
m arszałka krajowego S r o m a ,  w re­
szcie właściciela dóbr B i b e r s t e i n -  
S t a r  o w i e j  s k i e g o .

W iedeń , 20 stycznia. Wiener 
Ztg donosi: Na j j .  P a n  zamianował 
generalnego adwokata przy najwyż­
szym trybunale S i m o n o w i c z a ,  
p r e z y d e n t e m  w y ż s z e g o  s ą d u  
k r a j o w e g o  we  L w o w i e .

W iedeń . 20 stycznia. (Tel.pryw) 
Zm arły w tych dniach bankier, ba­
ron T o d e s c o ,  pozostawił 5 l/s milio­
nów majątku. Uniwersalnymi spadko­
biercami są córki zm arłego, barono­
wa Oppenheim i pani Lieben. Baro­
nowa Worms otrzymała 10.000 zł 
renty rocznej.

T n  est, 20 stycznia. Tutejsza 
Izba handlowa w ybrała S t a h i t z a 
deputowanym do Rady państwa.

P e te rs b u rg , 2<J stycznia. (Td  
pr.) P rasa tutejsza charakteryzuje o- 
becne p o ł o ż e n i e  j a k o  p o k o j o w e  
i twierdzi, że bieżące przesilenie jest 
iuż bliskiem załatwienia.

20 stycznia. ( f el pr )  
Obiega pogłoska, iż w razie r e k o n -  
s t r u k c y i  g a b i n e t u  b u ł g a r s k i e ­
go  objąłby jednę z tek ministeryal- 
nych przewódca opozycyi, C a n k o w .

P a ry ż , 20 stycznia. N i e p o r o ­
z u m i e n i e ,  jakie zaszło pomiędzy 
a n g i e l s k i m  a f r a n c u s k i m  k o n ­
s u l  e rn na wybrzeżu Somaly, zostało 
załagodzonem przez odwołanie oby­
dwu konsulów z zajmowanych stano­
wisk.

L u g d u u , 20 stycznia. U w i ę- 
z i o n o tu dwóch obcokrajowców,

rzekomo Anglików, którzy od jednego 
z żołnierzy chcieli nabyć za wysoką 
sumę karabin repetierowy i naboje. 
Podane przez nich przy śledztwie na­
zwiska są zapewne zmyślone. Trze­
ciemu z uwięzionych udało się uciec.

IL zy m , 20 stycznia. D e p u -
t a c y a  b u ł g a r s k a  złożyła po 
południu w i z y t ę  p r e z y d e n t o ­
w i  m i n i s t r ó w  Depretisowi, który 
przyjął ją  oardzo serdecznie i rozma­
wiał z ej członkami .trzy kwadranse. 
Treść oświadczenia Depretisa była 
mniej więcej prawie taka sama, jak 
przemówienie hr. Robihanta, i równie 
jak  hr. Robiliant stara ł się Depretis, 
by jego enuncyacye nie nosiły na so­
bie znamienia jakiejś rady lub w ska­
zówki.

Rzym, 20 stycznia. (Tel. pr.) 
D e p u t a c y a  b u ł g a r s k a  uda się 
ztąd do Konstantyn"pola, powróć 
w ostatnich dniach bieżącego miesią­
ca do Sofiii.

231.25,
166-25,
R udolfa

Telegrafowany kurs wiedenski.
W iedeń, 19 stycznia iB87, godzina 1 

min. 45 Alp. Tow. górn. 26.— Węg. akcye 
kredyt. 299*25, Akcye anglo austr. U 0 '75, Ak- 
cye banku Union 220 25 Akcye koki Karola 
Ludwika 202 25, Akcye kolei północnej 234 25 
Akcye kolh południowej 100 75, Akcye kole- 
Alfóld i8 4 —', Akcye kolei Elżbiety 251.50 
Akcye kolei Lwowsko - Czeruiowieckiej 
Akcye kolei węg. póJnoono wschodniej 
W.edeóskie losy 22-25, Akcye kolei 
— •— , Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligucye państw w złocie —. — Galicyj­
skie obligacye lndemnizacyjne 104.50, Losy re- 
gulacyi Cisy 123'50, Losy tureckie—-—, Wę­
gierska renta 102 20, Akcye związkowego ban­
ku 102 75, Akcye banku obrotowego —■— , 
Akcye kolei naństwowej —•—, Rubel papiero­
wi l ’ ;8 25, Węgierskie losy 120.50, Marka 
niemiecka —■— , kole] Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe — ■ —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 244 —. — Usposobienie
osłabione

W iedeń , 19 stycznia 1887, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 290 20 Anglo-
A ustr. — •— U u io n b a n k  , Kolei R an d a
Ludwika 202 75, Południowa — *—, Renta 
papierowa 81 "40, Galie, listy zastawne — ■— 
Galicyjskie obligacye indt-mnizaeyjne — "—, 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
18s3 —"—. Napoleondor 9 99.- , Rubel pa­
pierowy — ,

W iedeń , 20 stycznia 18R7 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 290 10, ADglo
A u s t r  Unionbank 222 50 Kolej Karola,

Ludwika 202*75, Połudnowa —•— , Renta 
papierowa —.— — Galio. hip. listy zastawne 
102-— Galie, oblig. indemn. —•—, do —-— , 
? /ł°l» hsży zastawne banku krajowego 98 —, 
A1/, •/„ poźvczka krajowa z 1883 roku 96 50

Napoleondor 9-99-— Rubel p; .)terowy — *—•— 
Usposobienie słabe. 1 v

Telegram y zbożowe z dnia 19 stycznia 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo 
—•— do —-— złr., żyto — *— do — -— złij 
jęczmień —■— do —ę — złr,, kukurudza —*— 
od — •—, zł., owies —'— , do — •—: okowita
per 10 000 litr procent 25 75 do 2 6 — złr. 
S z c z e o i n , : Pszenica — .— , rzspik — ■—
spiritys —*— kukurudza — •— Kolonia —*— 
rzepak —•— do — •— z ł,  lOOkilogi. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
930 . do 32 — .— zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (na wiosnę) 166 50 do —*— żyto — •— 
•—•— m. spirytus 37‘50, rzepakowy olej — ■— 
P a r y ż :  mąka 52.50 kilogr. — •— olej 
rzepakowy —•—. fr , spirytus —•— fr.

V

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowitcki

p i
szniewski

Przjjeebali do Lwowa 
dnia 20 stycznia 1887.

Hotel George’a
L. Blumentwhl z Frankfurtu, K Wi­
li Dobrzaa, A. Sitt z Hamburga, S. 

Jrsay z Liuiku.
Hotel Europejski 

Pp. J. SpiUer z vVi*ftiia), A. Oborski 
z Hussiiws, E NelnibeL z Budapesztu, W. Ko­
morowski z Bojanowa, S. Huberth z Odessy.

Pi zyal’an -1 mi przez aptel arza p. dra Aarola 
MikulatłCha >2ap<>je, jako to: Komak. Malaga; wi.io 
tukajskio i hiszpański* używałem na próbę u słabych 
i rekonwalescentów 7 oddziału m dymnego szpitala 
powszedniego. Napoje tr  były wyboruego smaku i 
okazały się dla rekonwalescentów po tyfusie jako 
hnrdzo Irzepinoe i w-zmacnająć*.

Wina lecznicze zastopowane zostaJy do odpo­
wiednie): ehiirob. Wino rzewieniowe działało u pacjen­
ta, dotkniętego żółtaczką kaU ralaą, skuteczniej, oso­
bliwie i*  wydzieliny, jak pisrw tj za_ j»auy  nai«tój 
winuy rzewianiowy według przepisu farmakopei. Za- 
slauawi jący skntek zauważano u choruj, wykazują­
cej niep >koj ,ce objawy niedokre ̂ ności przy mnożeniu 
sic c u łe r  ki wi białych, której jadawauo - rino chi 
nowo żelaziste, ponieważ metyl! .o jej wygładauR się 
polepszyło <n*ezme, ale także ciałka białe k - r i  
znacznie ubyły, co nie uastapiło przedtem po uży 
waniu iGazt i arszeniku. Także wino pepsynowe 
skutkowuło bardzo dobrta u ch< rych, ŹU trawiąc eh, 
Boniewa': ni" tylko apetyt się wzmótrł, ale t»»ze tra 
wienie Łez ’ stwarzania gazów rychlej n fil, pywało.

Pczytc zene wina leeznieze od^zczególuiają się 
nie tylko przyjemnym smakiem, ate takie  nadzwy­
czajną s ruteo' oością; z te co względu zalecają lię  w 
prantyce i v różą jak najlepsze wyniki 

Wiedeń, dnia 26 kwietnia >;82.
Prof, dr. Drascne, 

przełożony V lekarek ond/i&łu 
w szpitalu p wszeohnym. 

Skład powyż wymię -i inyoh win lvcsui«s.?ah 
i n»p jów dl» T»k uw l-l-enrów d li całej m-mar b i i 
eoztro-węgiarskiej n Wilhelma M aager* w Wiedniu, 
Heumarkt 8. Sprzedaż eu detaii w -.puce pod *»i*i 
dą Pi otrą Mikolaseba we Lwowie i we wszystkich 
aptekach zii»--z ce szych monarchii. 2;6

Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw.

O d c h o d z ą  z e  L w u n a :

Do K ra k o w a : o godz. 10 min. 4* wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa por.i-g mięszany i o gudz. 8 
rpim 10 rano po iąg lokaluy.

Do P o d w o lo czy sk  z g łów nego  d w o rc a  i
o godz. 6 min. 10 ranc pociąg poepieei- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz 10 min. 25 wieczór peciąg mię- 
szany.

C ennik lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej. 
Lwów dnia 19 stycznia 1887.

i. Akoy za sztukę.
Kol. g. Kar Lud. po 200 zł. m. k. ^ 
Kol ‘wow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. § 
Banka hip. galic. po 200 zł. vr a. g-
Banku kred gal p o 200 zł. w. a. ■**

2. List. zas za 100 zł. g
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ ,  „ 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 p i. premią . . «  
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. g, 
Tow. kredyt, galio. 5 pr w. a. "S 

„ 4 pr. w a 5
n n „ 5pr. los. w 371. «« 

Tew. kred. gal. 4 pr. wa.los41*/*l.
» - fi*  Prc- »
„ _ 4  prc. „ „ 56 -

L ,.iy  dłużne g. Z. kr. wł. (da wniej g 
6 pro ) 3 pr. w a. w likw;dacyi -0 

Listy dłużne g. Z. kr. w <dawniej 
6 pr.) 21/, pr. w. a. w likw idacji 

3 . Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. k-cd. Zabładu dla Gal. 

i Buków 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligl za 100 zł.

Indtmniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi K om unalne  Banka krajo- 
w ego 5. pr, w. a. I  emisyi . .

Potyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
P ożjozki nr. z r. 1883 po 4*/* pr. wa.
6 . Losy miasta Krakowa . . .

n n Stanisławowa 
6. honety 

B ukat holenderski
D ukat se s a rsk i...............................}
N a p o le o n d o r ................................
Półim perrał
Rubel rossyjskr srebrny . . .

„ papierowy . .
100 m arek niemieckich . . .

p łacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ci.
20 ■ — 
231 — 
287 — 
215 —

203 50 
234 0 
292 — 
220 —

101 — 102 -

J03 — 
97 75 

100 — 
96 -  

10" -  
93 — 
99 25

104 —
98 75 

101 — 
97 — 

101 —
9 4 -  

100 25

50 53 -

43 46 —

104 — 105 —

100 — 101 -

104 — 
96 70 
17 —
29 —

106 -
98 — 

19 — 
32 —

5 85 
5 88 
9 94 

10 28 
1 54 
1 17 

61 60

5 95 
5 98 

10 04 
10 38 

1 64 
1 19 
62 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia !8. stycznia 1887.

płacą żądają

8 -.65 80.80 
80.50 8U.70

81 70 81.85 
81.80 82. —

130.75 131.75 
137.50 138.—
137.75 138.25 
167 — 167 25 
166.— 167. —

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a jJ is to p a d ..........................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jeduolity dług państwa w srebrze.
s ty o z e ń - l ip ie c .....................................
kw iecień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1^60 po luO złr. 5. prc.

„ 1864 po 100 z łr.....................
„ „ 1864 po 50 z łr......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
u is ty  zastw. domen, państw, po 129

złr. 5 prc..................................................
Reuta papierowa 5 pro. z r. 1881 . .
Austr. reuta zł. wolua od podat. 4prc.

2. Ubligacye indem. 5 prc. (za z łr m k.)
Czech ..........................." . . .  109.— —.—
B u k o w in y ........................................ 104.50 105.—
G a l i c y i .............................................  104.25 105 —
Niższej A u s t y i ............................... 100.— 110.—
S iedm iogrodu ..................................  103.70 104.30
W ę g i e r .............................................  104.50 lOń‘25

157 50 158-— 
99.45 98 65 

112  -  112.20

płacą żądaj a
Tow. kol. żel. państw, po <00 zł. m. k. 251.50 251.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 98 25 99.— 
I. kol. węg. gal. a 800 zł. w srebrzo 168.— 169.—

4 . Listy zastawne losowane.

3. A k c y a.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 2(50 zł....................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................
Banku aust-o-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. A lbrechta a 209 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war.

110.75 111.25 
28.9.40 289.80 
550.— 556.— 
242.50 243.—

242.50 243.— 
876.— 877.—

394.— 396 —

2327 2335 
200.25 200.50 
230.50 231.—

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład ula 
Galicyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. . 

Powsz austr. z&k kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1.....................................

„ „ premiowe po 3 pro.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 0 pr. 

» n „ n w 20 1. 7 pr.
„ „ „ - W 36 1. 6'/s pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 
n n n n n po 5 prc. . .
» - a » » P° 5 Pre- w
37 lataoh z w r o t n e ...........................

Banku krajów. 4'/« pr. wa. los w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. 1 e m i s y i .....................
Gal. banku hip. po 6 pre ........................
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 
Węg. Tow. ziem. akc. pc 5 '/, pro.

„ Zakł. kr. ziema. po 51/* pro. .

100.75 
101 —  

9 9 -  
101.50 
99.50

100.25

101  —

101.50 
10C —

102.50 
10).—

96.40 
100 75

płacą żądają 
17.— 17.50 
20.— —
47.35
42.75
14A5
9.50

47.75
43.25
14.85
9.9#

18.50 19.50

60!50

100.25
98.—

100.75 
98 50

100.25
101.50 
101.2 •
100.50 
100.75

K'0.75
103.75
101.50 
101.70
101.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100
Tow. kol. żel. Preszow-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 101.-
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100J

,  „ p o  100 zł. w. a. . . 117
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4l/« pro..................................................100.
dtto atto. (Jarosław-Sokal) . . 99.1

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . S2.

z r. 1984 . . 91.'
z r  J868 .
z : 1872 .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.

100 zł.) 
25 100.76

— 10140 
20 100.70 
40 118.—

Sb 100.75 
10 99.60

60 83.10 
75 92.25

50 101.50

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 174.25 175.—
Clarego po 40 zł. m. k............... 44.— 44.511
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 114.'5 11l.—
Keglevicha po 10 zł. m. lt........  24.50 25.5t)

Losy miasta Krakowa po 20 _. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł 

„ „ węgiersk. „ p# 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

no 10 zł. w. a .
Salma po 40 zł. m. k ..............................
St. Genois po 4i zł m. k......................
Pożycz, m. S tan isła r (po 20 zł. wa.)
Poź Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ po 50 zł. w. a. .
W aldsteiua po 80 zł. m. k.....................
W irdischgriitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . —.— -------
Berlin za 100 mark w p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark . p. n. . . —.— —.—
H»- lburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—

indyn za 10 ft. szt............................  126.55 127.20
Paryż za 100 ft................................. 49.92.60 49.97. 0

6 0 . -
30.75 - . — 

137.50 138 —
6 8 . -  69.—
34.75 35.25 
—.— 45. -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20 franków»» . . 
Rossyjski im neryał 
T alar związkowy . 
Srebro .....................

5.94.— 5.96.—
K 92.— 6.94 —

9.98 50 £.9,9.50
10.31 -  10.33.—

Z iwewsklej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

z Tdnia 19 stycznia 1887.
Jednolity dług państwa w b. unotach 

n n * w sr®bize . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 pre. austr. rent* marcowa
Akcye banku w iedeńskiego......................

„ n k re d y to w e g o ........................
ondyn ...........................................................

N a p o le o n d o r ................................................
Dukat cesarski ..................................... •
100 marek n ie m m e k ie h ...........................-

81
82

ll2
99

870
190
126

45
20
35
70

5
es

ct.

_
Z0
55
98 >/, 
94



L. 7Ó'' (142 2—8)
V dniach 8 lutego, 15 m arca i 19 

kwietnia 1887, o godz. lÓrano, odbędzie się w 
sędzię tut. publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 16 w Rzeczycy długiej, wedle wyk. 83 
do Marci' a Pasieki należącej, na rzecz Za­
kładu kredyt, włość, we Lwowie, na pierw­
szych dwóch term inach za cenę szacunko­
wą 500 złr. lub wyżej, na trzeeim także ni­
żej, jednak tylko za cenę, pokrywającą wie­
rzytelności hipoteczne.

Zakład wynosi 50 zir.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Rozwadów, 11 grudnia 1886.

L. 6802 (318 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sądowej 'Wi­

szni ogłasza,Ł że w dniach 9 lutego, 9 m ar­
ca i 13 kwietnia 1887, każdym razem o 
godz. 10 rano, odbędzie się w sądzie celem 
zaspokojenia sumy 50 złr. wa. zpn., od Mi­
kołaja Smuka Mikołajowi Kuliwoszka się 
należącej, publiczna licytacya gruntu pod 
lk. w Wołczyszczowicach położonego, dłuż­
nika własnego.

Cena szacunkowa 200 złr.
Wadyum wynosi 20 zł.
Bliższe warunki są do przejrzenia w 

tutejszosąd. registraturze.
Sądowa Wisznia, 31 października 1886.

W arunki licytacyjne i protokół osza­
cowania w tusądowej registraturze do przej­
rzenia.

Oświęcim, 30 listopada 1886.

L- 4439. (309 2 - 3 )
W dniach 7 lutego, 7 m arca i 18 

kwietnia 1887, o godzinie 10 przedpołu­
dniem odbędzie się w budynku sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 1,98 
w Czarnym Dunajcu położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej, spadkobierców ś. p. 
Jana Siewirki i Anny Siewirki własnej, w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 500 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś 
w trzecim terminie niżej takowej.

Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze tutejszej.
Czarny Dunajec, 15 listopada 1886.

L. 13785 (9123 1 - 3 )  L 8970 ( m
W c. k. sądzie powiatowym miej. del. C. k. sąd powiatowy m ie jsk o d e L o -  

w Rzeszowie celem zaspokojenia wm rzjtel- wany w Kołomyi ogłasza, że na zasnokofe 
oośc, Zakładu k red , owego aiemskiago w n i. m m ,  18 i ł r .  \  pr2’,n . ,  „ d b X .  £  
Krakowie reszty 7 raty w kwocie 13 złr. sprzedaż realności wedle wyk. hip. 1. 367

20
Krakowie reszty
23 ct., 18 i 19 raty po 18 złr. 75 ct i 
raty w kwocie 16 złr. 91 ct. wa. zp n ., od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nr 94 w Niechobrzu położo­
nej, wykazem hipotecznym 1. 94 księgi gł. 
gminy katastr. Niecho"rz objętej, na imię 
Katarzyny z Ciebierów Zyburowej zaintabu- 
lowanej, w dniach 9 lutego 1887, 11 marca 
1887 i 14 kwietnia 1887, każdym razem  o
godz. 10 rano.

Cena wywoławcza 900 złr. wa. 
Wadyum 90 złr. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 25 listopada 1886.

L. 3397
(882 2 - 3 )

C k sad powiatowy w Załoścach po- U  K. sąu p . jż celem sel?gm tn ia
na rzecz gal. fundu- 

dniu

L. 6929 (416 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Sądo- J cunkowa 35 złr. wa 

wej Wiszni odbędzie się publiczna sprze­
daż realności gruntowej, pod lk. 88 w Ni- 
kłowicach położonej, dłużnika Antka Hapu 
ka, a względnie tegoż nieobjętej masy spad­
kowej własnej, celem wydobycia na rzecz 
Herscha Marbacha kwoty 99 złr. wa. z pn., 
w trzech terminach, a to dnia 26 stycznia,
23 lutego i 23 marca 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 135 
złr. Wadyum 13 złr. 50 ct.

Bliższe warunki można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa Wisznia, 5 listopada 1886

daje do wiadomości, 
kwoty 10! złr. z pn 

niza 
a D 
ilicz

domego z życia * — ,
Rosena własnej, numerem konskrypcyjnym 
nieoznaczonej, w Załoścach starych poło­
żonej.

Cenę wywołania

Kwoty i m  M1. „ r__(
szu indemnizacyjnego odbędzie się w dniu 
28 stycznia 1887 o godzinie 10 przedpołu­
dniem publiczna licytacya realności, niewia- 

■, *,vcia i miejsca pobytu Schlomy

stanowi wartość sza-

Wad7»m'W *  *  ’ • -
B liższe  warunki imi/jSio   ----- oszacowania

Przejrzeć można w tusąd. registraturze.
O tem zawiadamia się niewiadomego 

2 życia i miejsca pobytu Schlomę Rosena 
Da ręce kuratora Bronisława Małkowskiego, 
a wreszcie wszystkich tych wierzycieli, któ­
rzy by prawo zastawu na sprzedać się ma­
jącej realności uzyskali, a którymby uchw a­
l i  sprzedaż dozwalająca, lub późniejsza 
wcześnie lub wcale doręczoną być nie mo­
gła, na ręce kuratora Juliana Karabińskie-
go ze Złoczowa.

Załośce, 30 czerwca 1886.

ks gruntowej gminy katastralnej Sopów, do 
Dmytra Fediuka należącej, na rzecz Eliasza 
Schiffmanna, na dniu 19 stycznia i dnia 24 
lutego 1887, każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem, z tem, że w tych dwóch 
terminach sprzedaż realności tylko wyżej, 
lub za cenę szacunkową nastąpi.

Cena wywołania wynosi 13 zł. wa. 
Zakład 1 złr. 30 et.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczono term in na 24 lutego 1886 o 3
popołudniu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
I jest adw. dr. Milgrom.

Iune warunki złożone są w aktach w 
tutejszej registraturze.

Kołomyja, 4 lipca 1886.

(391 3 3)

L. 15106 (8909 1—3>
C. k. sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w celu ściągnięcia sumy 129 zł r . l  15200

cyjnego^Banku"' W p o ^eczn e^^o d b ę^ ie  w a n v w f e j j f  Powiatowy miejsko-delego
dnia 9 lutego 1887, 16 marca 1887 i dnia je n iJ  wierzytelności °w kwocie 300 ̂ ł r ^ w a
13 kwietnia 1887, zawsze o godzinie 10 i™ ,™ , z“ * wa-nrzedDołudniem es7 ekucvina * publiczna przymusowa sprzedaż realnościprzeapołuaniem, egzekucyjna sprzedaż re- n r . 33 w Borkach wielkich dłużnika Lei-

S m w ig .. Mar- Potkcbmana własnej, dni. 21 s a r n ia
kusa Mikulincer i Cipry Mikuliucor w Tar 
nopolu pod 1. sp. 74/75 77/78 położonej.

Cena wywołania, poniżej której rea l­
ność ta na pierwszych dwóch term inach 
sprzedaną nie będzie, 3394 złr. wa. 

Wadyum 339 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 15 paź­

dzierniku 1886 prawa zastawu uzyskali, lub
którymby uchwała względem dozwolenia li- 

' ’ • ' 1 • -----

1857, d. 25 lutego 1887 i 24 m arca’ 1887, 
zawsze o godzinie 9 rano przedsięwziętą 
będzie, i że realność ta na trzecim term i­
nie, nawet niżej ceny szacunkowej pozbytą
zostanie.

Wadyum wynosi 223 zł. aw.
Resztę warunków powziąć można w re­

gistraturze sądowej.
C. k. sąd powiatowy miej. del. 

Tarnopol, 31 lipca 1886.

(380 3 - 3 )cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną I L. 4715.
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt I Celem zaspokojenia wierzytelności ck.

L. 10643 (9335 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie n ie­
spłaconej reszty pretensyi c k. uprz. gal. 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, w kwocie 250 złr. i 100 złr., od­
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 93 w Haliczu i 
ciołku położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, dłużników Semka i Onufrego Sa- 

owskich własuej, w drodze publicznej li- 
?«tJLCy-1 "  dniach 8 lutego 1887, 9 marca 

1887, każdym razem o 
godz. 10 rano, z tem, że na pierwszym i 
drugim terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzeeim zaś także 
niżej takowej, jednak nie niżej, jak za 400 
złr. najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum w yrosi 50 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół opisania\v. a e jrzeó można w tus. re­
gistraturze. Ji' V

Dla niew^-j ornych wierzycieli którym 
możliwie przysługuje prawo zastawu na po­
wyższej realności, i tych w s z y s tk ic h , któ­
rymby uchwała niniejsza doręczoną byó nie 
m o g ła , łJŁtł;. wiono kuratora Michała Bo­
rowskiego w Podhajcach.

Podhajce 30 -.rześnia 1886.

L. 6510 (263 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skawinie po- 

- - - - • - że rezolu-

L. 16917

v  ’ “ -CJ- j
i niebezpieczeństwo kuratora ad actura p 
adw. dra Blausteina, a p. adw. dra Weis- 
steina zastępcą tegoż.

Tarnopol, 30 października 1886.

y . .  (9298 1 - 3 )
C k sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 456 złr. wa. z pn., na rzecz Mojże­
sza Adlera, odbędzie się dnia 9 lutego, .b 
m arca i 20 kwietnia 1887, każdym razem 
o f dżinie 10 przedpołudniem, w biurze 
nr, 6 egzekucyjna sprzedaż udziałów real- 
m u .i i, dłużników Berischa StolzSilberga i 
masy spadkowej Sprinze Slolzenberg w T ar­
n o p o l, pod 1. 171/182 położonej.

Cena wywołania, poniżej której rea l­
ność ta na pierwszych dwóch term inach 
sprzedał ą nie będzie, wynosi 6812 złr. 
31 ct.

W adyum 681 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 13 

lutego 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchw ała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dra Blausteina, a p adw. 
dra Leiblingera zastępcą tegoż.

Tarnopol, 11 grudnia 1886.

uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 239 złr. 80 ct. a. w. 
z przyn., rozpisuje sąd egzekucyjną sprze­
daż realności pod lk. 63 sub rep. 34 w Ró­
wni położonej, dłużnika Hrycia Hłuszko 
własnej, w dniu 26 stycznia 1887, w dniu 
23 lutego 1887 i w dniu 23 m arca 1887, 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cena wywołania stanowi wartość sza-

2887 (910! 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 9 lu ­
tego 1887, o godzinie 10 rano, w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi grun to ­
wej Knihynice 1. 23 objętą, Iw ana Alimur-1 cunkowa w kwocie 500 zł wa. 
ki własną, celem zaspokojenia pretensyi ck. | Zakład wynosi 50 złr. aw. 
uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego w li- 
kwidacyi w kwocie 146 złr. 6 ct. z pn.

Na powyższym term inie zostanie ta 
realność także i niżej ceny szacunkowej za 
jakąbądź cenę sprzedaną.

Cena wywołania 600 2<rr 
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy 
ki, 16- listopada 1886.

L. 16641 (412 2—3)
  W dnia h 27 stycznia 1887 i 3 marca

przejrzeć można w registraturze. _ | 1887, o godzinie 10 rano, odbędzie się w
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia ] tutejszym sądzie przymusowa publiczna

Rudkach.
Rudki, 20 lipca 1886.

Niewiadomych -------  „  , i - * , . - . n i r .
s ię  do rak kuratora p. Kazim ierze KurKa w sprzedaż realności pod lk oO w Mistkowi- 
-  -  - - 1 ea -h. w pow iecie Samborskim, położonej,

wyk. hip. 40 objętej, w sprawie Zakładu 
kredyt, włość, przeciw Fediowi Kisilewiczo- 
wi pto pięć ra t po 13 złr. 33 ct. wa., re­
szty kapitału 180 złr. 65 ct. wa. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł.

W adyum 40 zł.
Na powyższych term inach realność ta

L- 4586 (9102 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 9 lu­
tego 1887 i 9 m arca 1837 o godzinie 10 
rano w budynku sądowym realność wyk. h.

”  " ł K1? nhiń-

l> < £ )  A  v v  d i i d  W  <X l  J  U - a  V I  l l i o u u f  V v * v ~ -  -

jen ia  pretensyi ck. uprz. Zakładu kredyto 
wego włościańskiego w likwidacyi, w kw0
cie 146 złr. 6 ct. z pn

je do publicznej wiadomości, _
cl§  z dnia dzisiejszego do 1. 6510, w spra- 
wIe P°wiatowej Kasy oszczędności przeciw 
"laryarinie Michalskiej o 183 złr. 50 ct. z 
da* „ ,Zwol°ną została egzekucyjna sprze-
Maryann110aj1 Llwh‘ 75 &m- kat- Kobierzyn
licytacvi J  lcbalskiej własnej, do której to 
na dziprf j^y^naczone zostały trzy termina18 k” ietni,‘ i8f
10 przedpołudniem * T  f 26™ ° g° twem, mem, w zabudowaniu sądo-

430 złr. Cen^ wywołania ustanowiono

Jako wadyum 4 3  2k.
W arunki lic-rtu™- 

»y i akt oszacowania m ’. Wyciąg h iPotecz‘ 
tus. registraturze. m°żna przejrzeć w

7 TŁffUgp-
L- 6190. --------------- - (179 2 - 3 )  

kwocio 617 z ł r . i o c ? ^

tU  M l .  V 1̂ 1/. U . p
Na tych dwóch terminach zostanie6509 (261 1—3)   .

C. k. sąd powiatowy w Skawinie po- alność ta tylko za cenę wywołania lub y 
daje do publicznej wiadomości, że rezolucyą iej takowej sprzedaną, 
z dnia dzisiejszego do J. 6509, w sprawie ~
powiatowej Kasy oszczędności przeciw Ja ­
nowi i Annie Tutajom o łączną sumę 66 
złr. z pn., dozwoloną została egzekucyjna
sprzedaż realności lwh. 307 gm. kat. Rzo- 
zów, Jana i Anny Putajów własnej, do któ­
rej to licytacyi wyznaczone zostały trzy 1 przejrzeć można w registraturze. .

O Inś-rtrrn 1 I? 0. \T ianrio/lnm trr»Vv T17I fil i Z ftWl&
Kurkatermina, na dzień 9 lutego 1887, 20 kwie- , * ’ Niewiadomych wierzycieli za

tnia 1887 i 17 czerwca 188'"', każdym ra- się do rąk kuratora p. Kazimierza 
zem o godzinie 10 przedpołudniem, w za- ! w Rudkach.
budowaniu sądowem. | Rudki, 25 września 1886. 1—3)

Jako cenę wywołania ustanowiono ; L. 4587 ( . ___ _
560 złr.

Jako wadyum 56 złr.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Skawina, 6 grudnia 1886.

księgi gruntowej dla Knihynic, 1- 57 obj§ . —  _ „  _
ta, Iw ana Zwarycz własną, celem zaspoko- tylko za lub wyże, ceny wywołania sprze- 

J ■ -  - ’ - 1— 1 daną będzie.
Gdyby rzeczona realność na powyż­

szych term inach sprzedaną nie została, 
przeto celem ułożenia ułatwiających warun­
ków licytacyjnych wyznacza się term in na 
dzień 4 marca 1887 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy­
cieli i innych ustanowiono adw. dra Witza, 
z sub6tytucyą adw. dra F iternika w Sam­
borze.

Z c. k. sądu powiatowego miej. del. 
Sambor, 30 listopada 1886.

iUWT VJ U jri .
Celem ułożenia warunków ułatwiają­

cych wyznacza się term in na dzień 9 m ar­
ca 18*7, o godz. 12 w południe.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny

Celem zaspokojenia pretensyi Szymo- 
na Scnmelza w kwocio 617 złr. 50 ct. zpn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
7 lutego i 7 maren 1ft»? 1

'dżinie marca 1887, każdym razem o 
10 rano, przymusowa licytacyjna 

s zedaż ,5/80 części realności lk. 195 w U- 
śvr.ęeimiu położonej, wedle księgi głównej 
tom IV pag. 372, Judy Scbmelza, wzglę- 
dnie tegoż masy spadkowej własnych 

Cena wywołania 846 złr. 37 '/a 
W adym 85 złr.

7392 (9201 1—8)
Nowosądecki sąd obwodowy przepro­

wadzi dla wierzytelności Stanisławy Obtu- 
łowiczowej, Jędrzeja i Teofila Westfalewi- 
czów w kwocie 1050 złr. z pn., licytacyjną 
sprzedaż dóbr Bielanka, powiatu Gorlickie­
go, Jonasza Szeli i spól. własnych, w wła­
snym gmachu dnia 9 lutego 1887, o godz. 
10 rano, jako trzeeim term inie, nawet po­
niżej ceny szacunkowej.

Cena wywołania 38577 złr.
Wadyum 3900 złr.
Reszta warunków, szacunek i wyciąg 

hipoteczny w registraturze do przejrzenia.
Nowy Sącz, 27 listopada 1886.

0 /
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
drodze publicznej licytacyi dnia 9 lu ­

tego 1887 i dnia 9 marca 1887, o godzinie
10 rano, w budynku sądowym re a ln o ść  w.

- > i f  rthiof.a. Miko-* - — i „ .
hip. ks, gr. Knihynice l. 17 objętą, 
ła ja  Mychasiuka własną, celem zaspokoje­
nia pretensyi ck. uprz. Zakładu kred. wło­
ściańskiego w likwidacyi, w kwocie 118 zł.
25 ct. z pn.Na tych dwóch terminach zostanie
realność ta  tylko za cenę wywołania lub
wyżej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków u łatw iają­
cych wyznacza s ię  term in Da dzień 9 m ar­
ca 1887, o godz. 12 w południe.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 25 września 1886.

L. 6508 (292. 2 p
C k. sad powiatowy w Skawinie po­

daje do publicznej wiadomości że rezolu- 
cya z dnia 5 grudnia 1886 do 1. 60O8 w 
sprawie powiatowej Kasy oszczędności prze­
ciw Wiktoryi Hojda o 227 złr. 20 cL z pn., 
dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż re ­
alności lwh. 13 gm. kat. Swoszowice W ik­
toryi Hojdowej własnej, do której to licy- 
tacyi wyznaczone zostuły trzy term ina, na 
dzień 8 lutego, 19 kwietnia i 20 czerwca 
1887, każdym razem o godz. 10 przedpo­
łudniem w zabudowaniu sądowem.

Jako cenę wywołania ustanowiono 
1805 złr.

Jako wadyum 180 złr. 50 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i ak t oszacowania można przejrzeć w 
tusąd. reg istra turze.

C. k. sąd powiatowy 
Skawina, 5 grudnia 1886.

L. 12555 (9388 2—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko-

Gazeta Lwowska Nr. 16 z dnia 20 stycznia 1887.



jen ia  kosztów sądowych, przyznanych To­
maszowi Klimeczko, w kwocie 33 złr. 631!, 
ct. z pn., odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 8 lutego, 8 marca i 12 kwietnia 
18^7, każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna licytacya 1/i części realności 
lwh. 14 w Woźnikach w księdze gruntowej 
na Jan a  Kajdasa zapisanej

Cena wywołania 486 zł. 85*12 ct.
Wadyum 48 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
W idowice, 6 grudnia 1886.

L. 3715 (458 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Staremmieście 

podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Stasia Senyka w kwocie 94 złr. 50 ct wa. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie, dnia 
22 stycznia 1887, 16 lutego 1887 i 18 m ar­
ca 1887 o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 3 w 
Biliczu położonej ciała tabularnego niesta- 
nowiącej. Na pierwszych dwóch term inach 

lub wyżej ceny sza

stanowionemu kuratorowi powyższy pozew 
z terminem do obrony na dzień U stycz­
nia 1887 r., o godzinie 11 przed południem 
wyznaczonym, uwiadamia o tem niewiado­
mego z miejsca pobytu p Feliksa Kozłow­
skiego przez niniejszy edykt.

Lwów, dnia 5 stycznia 1887

być wniesione w przepisanej drodze do podpi­
sanej Dyrekcyi najdalej do d. 12 lutego 1887. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 
Stanisławów, dnia 15 stycznia 1887.

L. 67106. (406 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy m. d. S I we 

Lwowie oznajmia Eugeniuszowi Senatowi- 
ezowi, niegdyś w Kurowicach zamieszkałe­
mu, obecnie z miejsca pobytu nieznanemu, 
że przeciw niemu pod dniem 16 lipca 1886 
1. 41105 przez Dawida Schwarzwalda, pozew 
o zapłacenie kwoty 12 zł. z pn. wniesiony 
został.

Gdy miejsce pobytu Eugeniusza Sena- 
towicza nie jest wiadome, przeto odnośnie 
do prośby Dawida Schwarzwalda, pod dniem 
18 listopada 1886 1. 67106 wniesionej, u- 
stanaw ia się dla niego kuratorem ad actum 
adw. dr. Romanowskiego we Lwowie, a za­
stępcą tegoż adw. dr. Małachowskiego we 
Lwowie, a zarządzając doręczenie rzeczo­
nego pozwu do rąk kuratora, do rozprawyrealność ta tylko za . . .  - _ . .

cunkowej na trzecim i poniżej takowej sprze- wedle postępowania w sprawach drobiazgo- 
daną zostanie. wych, wyznacza się term in na dzień 20

" Cena wywołania wynosi 245 złr. j stycznia 1887, o godzinie 9 przed połu- 
Wadyum 26 złr. 50 ct. I dniem, w sali rozpraw nr. I  tutejszego sąd_
Resztę warunków można przejrzeć w : Wzywa się zatem Eugeniusza Sena-

ts registraturze.
Staremiaslo, 24 lipca 1886.

towicza, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki prawne do-

__________  siarczył, lub innego zastępcę sobie obrał,
L. 5135 (219 1— 3) gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo-

C. k. sąd pow. w Dobczycach poda- gące szkodliwe następstwa sam. sobie przy-
je  do wiadomości, iż celem zaspokojenia pisać będzie musiał, 
wierzytelności powiatowej Kasy oszczędno- i Lwów, dnia 21 grudnia 1886.
ści w Wieliczce w kwotach 16 złr. 371/* ct., __________
16 złr. 56 ct., 16 złr. 25 ct., 15 złr. 94 ct. • 
i 198 złr., odbędzie się licytacya realności 
w Skrzynce położonej, 1. 58 wykaz, hipot. 
objętej, Jana Pudlika własnej, w trzech ter- 1 Konkursa.
minach, a mianowicie; dnia 5 lutego, dnia L. 26/rso. (247)
3 marca i dnia 14 kwietnia 1887, zawsze C. k. Okręgowa Rada szkolna w Jaś-
o godz 10 przedpołudniem. ' je ogłasza niniejszem konkurs na następu-

Cenę wywołania stanowi wartość sza- ' jące posudy nauczycielskie celem stałego
cunkowa 920 zł. wa. 1 ich obsadzenia.

Wadyum wynosi 92 zł. aw. I. Posada nauczycielki w dwuklasowej
Resztę warunków sprzedaży, akt osza- szkole etatowej we Frysztaku z płacą rocz- 

cowania i wykaz hipoteczny można przej- j nych 300 złr. aw.
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w go- j II. Posady nauczycieli w jednoklaso- 
dzinach urzędowych. I wych szkołaoh etatowych z językiem wykła-

Dla wierzycieli, z nazwiska i m iejsca dowym polskim z płacą rocznych 300 złr. 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- i wolnem pomieszkaniem, 1 Łączki, 2 Swię- 
rzyby uzyskali prawo zastawu dla tej re u F ^ lja B ^ J  Szufnarowa, 4 Zarzecze, 5 Rogi, 
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanaw ia 6 Lub& ówka.
się kuratorem c. k. notaryusza p. Brunona j IlJ^  Posada nauczyciela w jednoklaso-
Rogalskiego.

Dobczyce, d. 1 października 1886.

 jyej szkol6 etatowej z językiem wykładowym
p o ls ij '^  z P*ac9 rocznych 400 zł. i wolnem 
pomies; s a k e 1 r -Ałys7kirśji>' A

L. 16 (442 1—3)
C. k. sąd powiatowy poszukuje Dyeta- 

ryusza obeznanego z manipulacyą i dobrem 
pismem. Term in zgłoszenia do 1 lutego 
1887. P łaca 20 do 25 złr.

Radymno, 16 stycznia 1887.

L. 7364 (302 3 - ‘
Jan  Torba z Benczyna N. do. 67 z f  

wodu m arnotrawstwa bezwłasnowolny. \  
ra tor Józef Opyrchał z Benczyna.

C. k. sąd powiatowy. 
Kalwarya, dnia 30 grudnia 1886.
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L. 85 (298)
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w poniżej wymienionych miej­
scowościach ogłasza się niniejszem  konkurs.

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły etatowej 2 klasowej w Nowej Górze 
z płacą wynoszącą wraz z dodatkiem za 
kierownictwo 342 złr. 23 cnt. aw. rocznie, 
użytkiem z przeszło 2 ‘/a morg gruntu i 
wolnem pomieszkaniem.

2. Na posadę nauczyciela szkoły e ta­
towej w Chełmku z płacą 291 złr. 66 cnt. 
wa. rocznie, użytkiem 3 morgów gruntu i 
wolnem pomieszkaniem.

3. Na posadę nauczyciela szkoły filial­
nej w Wrząsowicach z płacą 250 złr. wa. 
rocznie i wolnem pomieszkaniem.

Podatki od gruntów opłaca ad 1 fun­
dusz okręgowy, ad 2 gmina.

Prawo prezenty przysługuje dotyczą­
cym Radom szkolnym miejscowym.

Gdyby o posady powyższe niezgłosiła 
się dostateczna liczba należycie uzdolnio­
nych kandydatów, zostaną posady te tym ­
czasowe obsadzone.

Ubiegający się o te posady mają proś­
by zaopatrzone w potrzebne dowody wy­
świecające dokładnie cały przebieg życia, 
odbytych nauk i uzyskanej kwalifikacyi 
przedłożyć najdalej do końca lutego br. c. 
Jr. Radzie szkolnej okręgowej w Krakowie

w Krakowie, dnia 7 stycznia 1887.

L. 12913 (350 2-j
Franciszek Stanisław ek ze Spytko- 

uznany został sądownie m arnotrawcą i
wi
wi

niego kuratorem Jan  Fabin, gospodarz 1 W’

Spytkowic ussanowiony.
C. k. sąd miej. deleg. 

Wadowice, 10 grudnia 1886.

na
po

L. 47455 (177 3 - J
Dla uznanej, uchwałą ck. sądu kraj.1 

Krakowie z dnia 5 listopada 1886 1. 288U 
za marnotrawczynię Rozalii z Chwastk^ 
Maretowej z Krowodrzy ustanaw ia się " 

i ratorem  Franciszka Mareta.
O. k. sąd deleg. miej.

Kraków, 2 grudnia 1886.
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L. 2493 (9099 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 9 
lutego 1887 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym realność wyk. hip. księgi g run to ­
wej dla Knihynic i 27 objętą Hryńka Ha- 
naszczaka własną celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi w kwocie 219 złr. 7 ct. z pn. 
Na tym term inie zostanie realność ta i n i­
żej ceny szacun. zajakąbądź cenę sprzedaną. 
Cena wywołania 700 złr., wadyum 35 złr. 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w reg istra tu rze. Niewiadomych 
wierzycieli zawiadamia się do rąk kuratora p. 
Kazimierza Kurka w Rudkach.

Rudki, dnia 30 czerwca 1886.

L. 2886 $ * 0 0  1— 3)
C. k. sąd powiatowy wEjffdkach sprze­

da w drodze publi^ ą ę tg jf^ y ta c y i dnia 9 
lu teg j Iffi"] p 10 rano w budynku
._płowym realność wyk. hip. księgi g run­
towej Knihynice 1. 68 objętą, Hanki, Ste 
fana, Taćki, Piotra, Iw ana i Wasyla Pa- 
włusiów własną, celem zaspokojenia pre 
tensyi ck. uprzyw. Zakładu kred. włość, 
w likwidacyi w kwocie 151 złr. 98 ct. zpn.

Na powyższym term inie zostanie ta 
realność i niżej ceny szacunkowej, za jaką 
bądź cenę sprzedaną.

Cena w yw ołaria 500 zł.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 20 lipca 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 60625. (402 3 -Z)

Lwowski c. k. sąd krajowy jako h an ­
dlowy ustanawia dla niewiadomego z obe­
cnego miejsca pobytu Feliksa Kozłowskiego, 
celem doręczenia mu pozwu z dnia 18 trze­
śnia 1886 do 1. 44028, przez Józefę Bina- 
siewiczową, przeciw niemu i Annie Kozłow­
skiej pto 384 zł. 88 ct. w. a. z pn. wyto­
czonego, jakoteż celem dalszego zastępywa- 
nia go w tej sprawie kuratora ad actum w 
osobie p. adw. dra H. Szydłowskiego z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Byka, a doręczając u-

IV. Posady nauczycielskie w jednokla- 
sowych szkołach etatowych z językiem wy­
kładowym ruskim z płacą rocznych 300 zł.
1 wolnem pomieszkaniem, i w Świątkowej,
2 w Krasnej, a przy filialnych z płacą rocz­
nych 250 zł. i wolnem pomieszkaniem.
1 w Mazanej, 2 w Zyndranowej.

Ubiegający się winni prośby przez 
właściwą przełożoną władzę najdalej do 
końea lutego 1887 przedłożyć, dołączając 
następujące dokumeuta. 1 Metrykę chrztu,
2 Dekreta na posady które zajmowali, 3 
P aten t kwalifikacyjny, 4 Krótki biek życia,
5 Wykaz przebiegu służbu i pobranej płacy
6 Tabelę kwalifikacyjną. Prośby niezaopa- 
trzone w powyższe dokumenta lub wniesio­
ne po upływie oznaczonego terminu zostaną 
zwrócone bez skutku.

Jasło, dnia 8 stycznia 1887.

L. 108 (387 1— 3)
W c. k. zakładzie karnym dla męż­

czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
jedna posada dozorcy więźniów I  klasy z 
roczną płacą 300 złr. aw., ewentualnie 
dwie posady dozorcy więźniów II  klasy z 
roczną płacą 260 zł. aw., 25% dodatkiem 
aktywalnym, dla nieżonatych z pomieszka­
niem w kasarni, dla żonatych z pomieszka­
niem tylko w razie jeżeli się w zakładzie 
wolne znajdzie, jedną porcyą chleba dzien­
nie 840 gramów i przepisanem ubraniem 
służbowem.

N om inacja nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowa­
ni odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu.

Ubiegający się o te posady mają sió 
przed^wszystidem wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z d. 19 kwietnia 1872 (dz. 
up. XXXIX 98:) prenotacyę do służby rzą­
dowej uzyskał-', tudzież że posiadają dokła­
dną znajomość języków krajowych, nie­
mniej biegłość w czytaniu i pisaniu, i że 
nie przekroczyli normalnego wieku. Kom- 
petenci w Stanisławowie mieszkający mają 
świadectwem lekarza zakładu karnego, inni 
zaś świadectwem lekarza w rządowej służ­
bie stojącego udowodnić, że do służby do­
zorcy w.ęziennego są fizycznie lidolni, na­
reszcie mają się wykazać czem się obecnie 
trudnią.

Na kompetentów którzy posiadają wy­
kształcenie w jakiemkolwiek rzemiośle, tu 
dzież na nieżonatych i młodszych weźmie 
się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane, mają

K. 7051 (423 1 _ 3 )
Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 

opróżnioną została posada kancelisty z rocz­
ną płacą 600 złr. dodatkiem aktywalnym 
150 zł. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegijalnych opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty w myśl rozporządzenia M inister­
stw a obrony krajowej z "12 lipca 1872 1. 
98 d. p. j ułożone wnosić należy] do 20 
lutego 1887 do Prezydyum sądu obwodowe­
go w Rzeszowie. »

Prezydyum j ą d j ’-^yz'sz'egóL_ X
^  ■Ksfi&fef—r1! stycznia 1887.

Upadłości.
(397 3

Wierzycieli konkursowych Dawida Pc 
horylesa z Husiatyna zawiadamiam, że r®' 
chunki i projekt podziału, gotówką je s t1 
mnie złozony, i że zarzuty przeciw tyffl^ 
umorzone być mogą. •

Do rozprawy nań zarzutam- i do 
kwidacyi ogłoszonych wierzytelnoćci wyzB- 
czam term in na dzień 28 stycznia 1887 
godzinie 9 rano w sądzie powiatowym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Husiatyn, dnia 2 stycznia 1887.

i

I

L. 101 (272 3 - 3)
K o n k u r s  

na posadę funkcyonaryusza c. k Prokura- 
toryi państwa w Zabłotowie z roczną re- 
numeracyą 150 zł. Kompetenci mają wnieść 
podania należycie udokumentowane dc ck. 
Prokuratory. państwa w Kołomyi do 15 lu ­
tego 1887. Kołomyja, d. 10 stycznia 1887.

Za ck. Prokuratora: Rybczyński.

L. 298 (384 1— 3)
C. k. sąd pow.atowy, w Radomyślu 

poszukuje dyetaryusza z egzaminem hipote­
cznym na czas kilkomiesięczny za miesię- 
cznem wynagrodzeniem 35 złr.

Radomyśl, dnia 10 stycznia 1887.

Kuratele.
L. 5069 (150 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
ogłasza, że Filip Kluska, gospodarz z Skó­
rni ilny białej uchwałą c k. sądu obwodo­
wego w Wadowicach z dnia 27 listopada 
1886 do 1 5429ciw. za m arnotrawcę uzna­
ny został i że kuratorem dla niege ustano­
wiony został Franciszek Gidziński ze Sko- 
mielny białej.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 13 grudnia 1886.

L. 6661 (130 3—3)
Dmytro Paraszczuk, rolnik z Horody- 

sławic został uchwałą c. k. sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 17 lipca 1886 1. 30102 
uznany marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowiony 
Dmytro Jawny z Horodysławic.

C. Jr. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 24 lipca 1886.

L. 4862 (337 3 - 3 )
Marya Balas z Czajkowic uznana za 

marnotrawczynię, kuratorem ustanowiony 
Jan  Gąsior z Czajkowic.

Rudki, 30 sierpnia 1886.

L. 46934 (265 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy uznaje Chaję Laję 

Letz, właściwie Rettel, głupowatą i ustana­
wia dla jej osoby i majątku kuratorem Szy­
mona Herscha Mullera.

Lwów, 9 października 1886.

L. 60323. (404 2-3)
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie <T 

twiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, * 
w krajach, w których ooowiązuje astatf® 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr 5 
D. p. p., położony majątek M antusa Zelfli 
ka, kramarza we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu poruc2* 
się panu radcy sądu kraj. Nemethemu, jak® 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza®0' 
wym zawiadowcą masy ustanawia się paB® 
adw. dr. Nathansona, wzywając zarazę1® 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumeB' 
tów, służących do wykazania ich pretensji 
poczynili swe wnioski, co do zatwierdzeni® 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 

^riasy i aby przodsięwzięli wybór wydział® 
ciftnyLuieli, w którym to celu wyznacza si$ j 

term in na dr.iAr Af“ irJyrainif-AftUg, o godzi' 
nie 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakądą^1 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowy®, 
wedle przepisu ustawy konkursowej p o d rj ' 
gorem zagrożonych tamże szkodliwycn skut­
ków prawnych, przed upływem 3 m ar1"® 
1887 i podać ją  na term inie na dzień 2̂  
marca 1887, o godzinie 10 przed połu 
dniem wyznaczonym, do uznania Dłynnośo 
i oznaczenia pr.iwa pierwszeństwa, chociaż­
by nawet o nią spór już był czony. 

Wierzycielom, którzy ^ ^ > z ą  się \
swemi pretensyami, przysłiuW Pą.awo
brać na tym terminie, w miejsce dotych 
czasowego zawiadowcy masy, zastępcy on®' 
go i członków wydziału wierzycieli, :nn® 
osoby, posiadające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka; 
zania płynności zgłoszonych wier ‘Anościt 
ma być usiłowane przyprowadzenie uo skut­
ku ugody, w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazeci® 
Lwowskiej."

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 24 grudnia 1886.

L. 14698 (371 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otwo­
rzył konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w krajach dla których ustawa konkur&ow® 
z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, poło­
żonego nieruchomego m ajątku Mojżesz® 
Fischm&na przemysłowca w Drohobyczu z®' 
mieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucz® 
się c. k. radcy sądu krajowego HanikoWi 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustań®' 
wia się Henryka dra G elehrtera adwokat® 
w Drohobyczu.

Wszyscy ci którzy do tej masy kofl' 
kursowej jako wierzycieli konkursowi pr®' 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet ^  
razie, gdyby o me spór wytoczony był ^  
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego 
dyktu wedle przepisu ustawy k o n k u rso ^  
w celu zapobieżeni% zagrożonym w t ( . . 
skutkom prawnym zgłosić się i na termiB1® 
który na dzień 30 marca 1887 o godz. 1 
przed południem ustanaw ia się przed k°‘ 
misarzem konkursowym do likwidacyi i d® 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zaraz®111 
tak ie  i do zawarcia ugody.
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Wierzycielom którzy na ogólnym te r­

minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inue osoby 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano 
winnego albo do zamianowania innego za­
wiadowcy m isy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na dzień 3 lutego 18s7 o godziuie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli 
którzy nie w Samborze lub Drohobyczu 
mieszkają, że wedle §. 111 zastęp, w Sambo­
rze mieszkającego celem doręczenia uchwał 
oznajmić mają inaczej- bowiem na wniosek 
komisarza konkursowego dla nich kurator 
na ich koszt i niebezpieczeństwo ustano­
wionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. kon, 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej11.

Sambor,. 11 stycznia 1887.

k

L. 16867 (427)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że zatwierdził w masie rozbioro­
wej Rachtniela Gelbanda wybór Samuela 
L ilienthala zarządcą tejże.

Stanisławów, 11 grudnia 1886.
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we Wiedniu

A l t e u h u r g i s c l i e r  S c l i l o s s w c i i i

Białe 7i butelka . . .
V ” • • •

Czerwone ‘/i butelka . . .
V .

1.50 
80

1.50 
80

Jedyny skład we Lwowie dla całej 
wschodniej Galicyi

ĆLlU.

p W, Królikowskiego
w e  L w o w ie

plac M»ryaeki 1. 7. 447 1—6

Obwieszczenie.
,  * ,MŻb',S £ ff i5J £ 7 S*%

O rm iańskiej odbędzie się dnia 7 lutego 188
w X “  h s t iP W *  ”  « “ !• 8“d !m  ”rs*d0'
wyoh przed- i p^ohJ.low jdh

PUBLICZNA LICYTACYA
wvknpna po dzień 31 paździer- 

Zai,nfka 1886, a me wykupionych zastawów, 
w szczególności:

klejnotów, korali, zegarów,
o b r a z ó w  i  t .  p .

Prol. nga'y i wy kupna przyjmować się 
będzie t y l k o  do dnia licytacji.

W dzień licytacyi piolo.igaty przyj­
mow ane nie będą.

Lwów dnia 4 stycznia !8Sb.
D y r e k c y a .

Z & A  € A A
i

kwas i o U i t o TT ,
w y leczo n e  zo sta ły

p r z e z  o r y g i n a l n e

JANA HOFFA
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego.

Do Pana J a n a  Hoffa,
wynalazcy oryginalnych Jana 
Hoffa wyrobów zdrowia z eks 
trak tu  słodowego, dostawy nad­
wornego wielu udzielnych ksia 
żąt Europy, Wiedeń, I. Brauner- 
strasse Nr. 8.

Gierałtowiezki poczta Zator 
djjia 1 sierpnia 1886.

W. możny Panie ! Pierwsza prze 
syłka J ' ł H o f f a  piwa zdrowia z ekstrak 
tu słocu-w£go została już wypotrzebow 
na i wywarła dobry skutek, gdyż usum 
u chorego  ż g ag ę  i kwas żołądkowy 
sp raw iła  mu lepszy a p e ty t ; prócz tego 
działała skutecznie pizeciw katarow i ki­
szek . Upraszam przeto ponownie o prze­
słanie mi za pobraniem należytości jednej 
paki Lgo znakomitego Jana Ib ffi piwa 
zdrowia a o dalszych skutkach leczni­
czych Uieomieszkaui donieść w swuim 
czasie.

Z wysokim szacunkiem
J. He i nr i ch .

Goblonz u. R. 1 sierpnia 1886. 
Wielmożny Punie ! Za poradą le­

karską upraszam o przestanie mi odwrot. 
ną pocztą za Dobraniem należytości z pań­
skich słodowych preparatów leczniczych 
0 flaszek Jana Hoffa ekstraktu słodowe­
go Oczekując rychłej przesyłki, kreślę się 

z wysokim szacunkiem 
E d . L i e h  n e r t ,  

Reichstrasse 21, Gablonz n. R- 
Baczność  przy nabywaniu  przed  

preparatam i naśladowanemś

Należy się wystrzegać 
* przed iiaśladowane- 

® ml 1 falszy wemi pre- 
parataml 1 zważać 

.9? zawsze na oryginalną
-S markę ochronną, wi-
.£  zerunek 1 podpis wynalazcy 
ó  Jana Hoffa.

Niżej dwu zł. nie przesyła się towaru.
Nabyć można we wszystkich aptekach, 

drogeryaeh i wielkich magazynach.

N K  - S T
N J Ł  U.

a n t o n i  h a l s k i
handel towarów żelaznych i wyrobów

Lwów, P la c  H alick i 1. 1.

Cenniki w rtz z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych
na

Uniformy i sk ładow e  części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco 

Uniform sanstalt  „zur K r i e g s m e d a i l l e “
Maurycego T iller ’a & Co. c. k. dostawcy nadwornego

w  W iedniu , Y I I  M ariah ilferstrasse  22. 385

W

p

DESINFEKTOR
Flaszeczki zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje si? gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to wiec środek profilaktyczny zapobiegający zakażeniu się dyflerya, 

szkarlatyną, ospą, tyfnseiu i t. p. przez pojedyncze częsta wdychiwame, czyn 
w c i ą g a n i a  przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla uzieei ao lat 14 u; 
chroni także przed katarem , a przy nabytym już katarze znaczDe ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
V e L w ow ie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austriackiego, cena 30 centów, 
dwie flaszeczki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 75 centów w. a.

Tamże Ocet do de^infekcyt powietrza w pomieszkaniu i fciejkl lotne  
W różnytli gatunkach sosen do nadania atmosferze zapachu las.u  (szpilko­
wego, korzystni.'1 i łagodząco na płuca działającego, także pojedyncze przy­
rządy do rozpy lan ia  tyeb olejków. 7734

I

T ow arzystw o  w zajem n ego  k red y tu  
we Lwowie, ul. Halicka I. 13

przyjmuje wkładki oszczędności n* 5 V |o  od sta i udziela 
pożyczki członkom, na podstawie statutu. 445 i_3

D e k la ra c y e  n o w o  p rzy stęp u jący  cli c z ło n k ó w  
p rzy jm u je  b iu ro  T o w a rz y s tw a .

największym wyborze: liożc stołowe i ku
poleca w
chemie, su ,— . ,
artykuły nożownicze. R rz jtw y  
4, 6 ostrzach po z,- * m  A3-20, 3 80, 4‘50 i 5 50.

i 2 ido b rzy tew  po et. 45, 85, złr. 1 1 ‘ ~ k j
Noży*e (lo strzyżen ia  b y d ła  po z łr  3.^ M aszynki 
knebłtine uniwersalne do tarcia po / r ' , , / r 4
kućhłnue stojące ns 10 ko. »łr. 3 50, na • ■ • •
N aczynia kuchenne w kompleci*. Ł yżki p*
(iu»tal «a\v8ae biały, pod gwarancyąi tuzi ńlniki" 
Ł yżcczki tuzin z łr .3 '2 0  i inne wyroby z a lp .s i, 
niklu, bakfongu i ubińjkiego srebra. robó t

W szelkie p rzybory  i  m a te ry a ly  do robó t 
p iłeczkow ych objęte spłcyalnyiu eeni) 13_ 8 4
wyszłym z druku n» rok 1886—1887.

O G ŁO SZEN IE.
N in i. j .z . m  zaprasz.niy ezlotttów (>->“ >( ! d_ 
wego T o w arzystw a zaliczkowego w g 
wie, stow arzyszenia zarejestrowanego z 

graniczoną poręką na

II. Walne Zgromadzenie,
które się odbędzie dnia 2 lutego 
Czytelni o godzinie 2 po południu z 

następującym porządkiem dziennym. _
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności

i rachunków za r. 1886. _ . .
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

wniosek o u d z i e l e n i e  Dyrekcyi absolw ory.ini 
z czynności i rachunków' za ro .

3. Wniosek w sprawie rozdziału czy-

« * J S .  K»d»
w miejsce wylosowanych w V^

Głogów, 17 stycznia 1887 
Rada nadzorcza powiat. Tow. zaliczkowcg 
w Głogowie, stowarzyszenia zarejestrowa 

nego z ograniczoną poręką,
Józef B u rsa

4Ó0 PrMes

Karol Skal tik

K A j L i i m A

Bibułką na papierosy
JE ST  PRAW DZIW A BIBUŁKA

wyrobu francuskiego  
fi'my C A W f.E Y  A  H E N R Y  w Paryżn

Przed naśladowaniem ostrzega się !

t a  b i b u ł k a  j e s t  b a r d z u  z a l e c o n a
przez Pp. D ra . J. J. P oh l, E. L u d ­
wig i E .  E ip p raau , profesorów chemii 

przy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, woinej od cu- 
•izycłi ingredyeiHiji i be« ws/.elki(jli pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

( ^ ^  6.trt,e ' 
s rA b *7/c*Ars 

17 Ruf’ hcrsir r̂ i FiKAde FEticjnettc

osady p isarza  lub sek re tarza  
nego piszuku o młody rutyęo^am  męż_ 
czyzna. Bliższa wiadomość 

; fetraeyi Gamety l wowskiej.

Y

sekrotarz

O bw ieszczen ie.
Z powodu n iep rzew id zian ych  przeszkód 

I. zw yczajne

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
spółki ro ln ic z e j w S o k a l u ,  stowarzyszenia

s l S t l g ó ' (8S7 " .  godzinie 
?2lej w południe w sali Rady powiatowej. 

Porządek dzienny.
1. S p raw ozdan ie  D yrekcyi z czynno ci

“  '" s / l p r ^ w o z d a n i .  k o m is ji

i , r T c V » g * i Ł / / w  {■ rok >885/8.
3. R ozdział czystego  zysku.
4. W n io s k i cz ło n k ó w .
Sokal, d n ia  19 s ty c zn ia  1887.

R ada zaw iadow cza 
Tadeusz Kownacki Zbigniew hr. Lanckoroński 

prezes 4t9 sekretarz

J. Rserliofoni
p i g u ł k i  k re w  p r a e -

czyszezaj ąe«N
od długich lat ‘‘" Z u a k c a ^
i  p rzez  w ielu lekarzy  wszelakim
ny środek  domowy ^ / ‘̂ w a rd z e in a  Ud.
skutkom  złego  trS w feni^  /.„tw aruze

pudełko z 15 pigułkami 
rulon z 6 pudełkami 1 *łi

21 cnt. 
5 «nt.

Za unr edniem nadesłaniem pieniędzy kosziu- uprzenniem ■' na(Jt8, an!em opłatnem:
, . złr. 125

. . . złr. 2 30

. . . z łr  3.40
. . . z łr. 4.40

. . złr. 5.20 
. . z łr. 9.20

ją wraz z
1 rulon pigułek
2 rulony „
3 „  ?, •
4  „  n
5 ruionw „ .

» 10 ,1 31 ■
/  Mniej ulż rulon nie wysyła się
a  J. Pserhofera  apteka „zum  goldanen  
’  Reichsapfel

we Wiedniu, I., Slugerstrasse 15. 
W szystkie krajowe i zagraniczne spe- 

cyalnońci w zapasie.
We Lwowie do nabycia u Z. R uckera 

i P. Mikolascha apt.

P  A  S
skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Luia. e napuszczane pasy do maszyn,
Gurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konopnemi i bea 
Węże do sikawek,
Węże konopne,
Sikaw ki ogrodowe H ydronettes,
Wiaderka do ogoia.

D A L E J:

Płaszcze gumowe dla pań i panów,
Poduszki gumowe do nadmuchania, 

wszelkie inne artykuły gumowe jak równieŁ 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor­
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne.

p * le c a  5270

J ó z e f  H a n k e
skład farb i handel materyałów ped 

„Czarnym psem“
we Lwowie, rynek 1.88 we własnym domu

L. Telefonu 173.



KAZIMIERZ LEWICKI
( J I O W I Y  I K Ł A D  D L A  G A L I C Y I

w c  L w o w i e ^  u l .  T r y b u n a l s k a  1 .  6 .
lf:s% lo ia n y  w  ro t t i*  m W .

poleca:

s z k l a r n i e
z u szk am i i bez  uszek

1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr. 
cena wedle wielkości.

[Hj
M

T y l t B  f i l  L E C Z N I C Z E .

w y r o b u

BkL a« «t» 1 J 9 E f k o l a s e l i s »
aptekarza we Lwowie,

" I

[Hi
[HJ

[Hj z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez [Hj
pjl najpierwsze powagi na polu kliniczno-lekarskiem w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czernioweach M
[Hj Skład tych win leczniczych, mianowicie : wina hiszpańskiego chinowego— chinowo-źelazistego— pepsincwego— peptonowego i rumbarbarowego, i [HJ
M  napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazda Piotra M kolascha we Lwowie, jakoteż we wszyst- M[Hj kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej. [w
Jjjj Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw ! 245 4~3 fjji

Uznaną powszechnie za najlepszą
M a s ę  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g

o  1 e  c  a

R e n f e e
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”.

w e  L t e o i c i e ,  R y n e k  l .  3 8  w e  w ł a s n y m  d o m u ,
L. Telefonu 173.

S K C k - w n i e s l  » » »  n  =

i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prowincyi:
W BOCHNI n p. J. Michnika.

„ BORSZOZOWlE u pni 01. Armaty?.
„ BRODACH u pp. Witkowski & Sp.
„ „ u p. W. Adamowicza.
„ BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej,
„ BUCZACZU u p. J Neumanna.
„ BUSKU u p. M. Gołdhabera.
„ CHODOROWIE u p. F. Manta.
„ CZERNIOWCACH u p. A. Bayera.
„ „ u p. W. Augustynowicza.
B B u p. St. Kurmańskiego.
„ „ u p. Ign. Schnircha.
„ CZ0RTK0W1E u p. S. Kosteckiego.
„ DEMBICY u p. S. Serednickiego 
„ DOLINIE u p. M. Kirscbena.
„ „ u pni Rosy Turteltaub.
„ DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłońskiego.
„ GRYBOWIE u p. A. Muszyńskiego.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRODKU u p. A. Lipusa.
„ HUSIATYNIE u p. A. Danielewirza.
„ JAROSŁAWIU u p. O Strassberga.
„ „ u p. A. Turnidajskiego.
„ JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w T: warzzystwie spożywczem.
„ KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki.'
„ KIMPOLUNGU u p. K. Neumayeia.
„ KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

n u p. J. Ruifianowieza.
B KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta.
B KOSSOWIE u p. M. Kamila 
„ KRAKOWIE u p. J. Barbt rawskiego.
„ „ u p S. F. Fischera.
n „ u p: H. Fritseha.
„ KROŚNIE u p. J. Lazarowicza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego.
„ „ u p. G. Daaielewicza.
„ LEŻAJSKU u p. S. Pemeranza.
„ LISKU n p. R. Barańskiego.
„ MIELCU u pp. J. Demhickiego i syna.
„ MIKULINOACH u pni E. G.Grosmann.
„ MONASTERZYSKACH u p. M. J. Snhla.
„ . „ u p. Piotra Doglera.

W MOŚCISKACH u p. Frz. Letidy.
„ MYŚLENICACH u pp. J  Guttmauna i syna 
,, NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.
„ „ u p. J. Kostkiewicza.
„ PODHAJCACH u pp. J. Zimmta spadko­

bierców.
B PRZEMYSŁU u. p. M. Kozłowskiego.
„ B u p. M. Kruga.
„ „ u p. A. Faliszewskiego.
„ „ u. p. M. O Gansa.
„ RADÓWCACH u pni L. Sonnenreich.
„ ROHATYNIE n. p. F. Marsa.
„ „ w  Narodnej Torhowli.
„ RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera.
„ „ u F. Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE u p. A. Kromera.
„ LWOWIE „Narodowa Torhowla ruska.“
„ SANOKU u p. J. Rynozarskiego.

SERECIE u p J. Dempuiaka wdowa.
„ „ u o. Filipa Zettla.

.„ SIENIAWIE w T-warz. spożywczym.
„ SKALE u p. J  H. Kohna.
„ SN1ATYN1E n p. E. Bohma.
„ STANISŁAWOWIE u p. K. J-nasa 
„ STARYM SĄCZU u p. A Essena.
„ STRYJU u np. Lćchiekiego i Kostcrkiewicza 
„ SUCZAWIE u p. M. Unickiego.
„ „ u p. J. Szymonowi cza.
„ TARNOWIE u pp. W. Mulinera i Spł.
„ „ u p. Tud scharfa.
„ Tłumaczu u p. J. Hiibschmanna.
„ Tłusten u p. W. Budziszewskitgo.
B TURCE u p. W. Kuczyńskiego
„ TYSMIENICY u p. J. Zamichowskiego.
„ WADOWICACH u p A. Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego 
„ ZŁOCZOWIE u p. F Kordi«kiego.
„ ŻÓŁKWI u p. Julianli Olearczyka.
., ŻYWCU u p. A. Pawhikiewicza

3.373 38 - 4

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
za

P U O K  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
uajczysts/.a i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająoa żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1 50. Różo- 

tcy dla blondynek i kremowy dla szatynek i b ru n c tk , małe pudełko po 70 centów 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

woau; r u im i t o n  t .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

\  P T T . T P T f ) ¥  w łosom  61 * 7 m ’ w ypłow iałym  po k iikakro tnem  użyciu  przyw raca  
: 1 , piękny kolor. PILIPTO N  nie fa rbu je , lecz ty lko odm ładza w łosy,

1 które pod w pływ em  tego znakom itego, środka odzyskują p ierw otną barw ę, m iękkość
ś w ie ż o ś ć  i połyri' C ena f la k o n u  1 z łr .  6 0  ct .

0 ( l 0  JL odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
zapachem, flakon złr. i .50; pół flakonu 80 ct.

" W T n f l P  I m l r m c t l m  przednią, — tła ko n po ct 15, 25 50 i złr. 1; naj-
W  u u t j  I Ł U i O U b i i ą  przedniejszą (potrójną) flakon po et. 20, ct. 40, 80.

 _________ złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepiw Jana Ihnatowicza, we Lwowie,
J  Krakowie i Czerniowcach także

O

w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nohlika.
„ RZESZOW IE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAW IU u p. Wisłockiego,
„ TARNOWIE u n. K j 's a  (Reid),
„ BIAŁEJ u p. W yspiańskiej,
„ GORLICACH u o. Birna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewieże i Mares h i,
.  CZORTKOWIK u p. Nosa*,
„ BRZEŻANACH u pp. Dursta i Lotusa,
„ POOWOŁOCZYSKACH u p. Sohneidni 
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ MIELCU u pp. D-biekiego i Sy.-a i n p. Paw li­

kowskiego,

w T A R N O B R Z E G U  u p. CV 
„ B U rZ -tC Z U  u p. Miilk  
„ BOCHNI u p. Gałty,
„ SK A L A C IE  u p Ptas/.y.

Z B A R ' Ź U  u p Kruka,
„ .IEZIERZANACH u p. i 
B nA LIOZU  u p. ()rniezov 
„ STANISŁAWOWIE u  p p .  b • ,, ,  i /  i  

Góreckiego,

„ KOŁOMYI u pp. Dąbr wskiego, Narodnoj t-r- 
howli i Shnzla,

„ TARNOPOLU u p Jam rn g iewicza,
„ DROHOBYCZU u p. Aicbuii ide a.

7000 1 7 - 0
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WINO MALAGA

Cognac kuracyjny
i  b u lion  d w orsk i

32 L 3— 6 poleca Handel

ANDRZEJA LANGNERA
we Lwowie, w rynku 1. 9, Arcebiskupia kamienica.

Gruntownie, szybko, przerwy z itru
dnienia i poa najściślejszą dy­

skrecja, 'leczy wedk jedynie wypróbowanej, w ża­
dnym kierunku u ie  s z k o d l i w e j  metody, wezcikio 
ahóroby syłilistyezne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mężuości, / ik^żue i kataraine upławy, 
pato logiczny ubytek regularności u kobiet i t. ć.

specja lista  clioról* tn|emnlcxjch

J H  t / i s p n i a l  PrzJ ’6icy Wałowej licz. 3 we
.  U .  IVU! p lW I ,  Lwowie, ordynuje od 9 do 12

przed pożudn.. a od 2 do 5 po południu. JJ9F* Za- 
miejecowym udziela skuteczną radę listownie i ryey- 
ia  odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposob dyskre* 
cyonainy. 18112 1!)—32)

Bliższych wiadomości zttsiąynąć można 
■w g'łÓT7û rL37-n:i ixia,g'az37-nle "broni
Alfreda Dzikowskiego we Lwowie.

Z drukarni Wł. Łozińskó Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru


